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JĄTRZĄCE  ZAGADNIENIE. Pan Prezydent na otwarciu l(n]i śiednlrcwej

Na k a n w ie  snu jąc? ;  ic od p e w n e ­
g o  czasu  uyskuLsji o  n a le ży te  z r o z u ­
m ie n ie  w s i  i ludu, n ie  m am y jeszcze  
zu p e łn ie  „skTjstaiizowaJiego obrazu  
życia p rzec ię tn ego  m ieszkańca  wsi, 
n ie  .zb ilanisowaliśmy jeszcze  w szys t­
k ich  je g o  bo lą czek  i n ie  p rzesunę liś ­
m y  pnzed c zy te ln ik iem  ca łego  kałe j-  
doskapu  c ierp ień , ro z go ry c ze ń  i pra 
g m e ń  cz łow iek a ,  k tó re g o  te rm in o lo -  
g j a  in te l ig enc j i  d o ty ch czas  n a zy w a  
ch łop em .

P. Stanisław Szan ter  wT s w y m  r z e ­
c z o w y m  a r tyku le  p. t- , ,0  w ła śc iw e  po 
jęc ie  w s i 'L ( „ K u r je r  W i l e ń s k i "  N r. 190 
z r. b.J nakreś l i ł  n a m  p r a w d z iw ą  s y l ­
w e tk ę  znękanego  t ro skam i gospoda- 
r z a - r o ln ik a S o b a l i ł  b łedn t po jęc iu  in ­
te l igen c j i  miejiskie1] o w y zb y w a n iu  się 
n a d m ia ru  w ie js k ie j  p ro d u k c j i  masła, 
ja i  i t. p, (m ieszkan iec  wsi n a g lon y  
p o tr z eb a m i,  s p r z e d a je  m asło  i ja ja ,  
a sam m o że  sobie po./,wolić na kon 
sun ic ję  tychże  ty lk o  na W ie lk a n o c  i 
Jioże N a ro d zen ie ) ,  o raz  .słusznie n a ­
p ię tn o w a ł  in te ligentów ', k tó rzy  pa- 
ti zą na w ieś  ze sto lca  jak ie jś  w y s o ­
kości, uiw a ża ją e  w ieśn iaka  (term in  
„ c h ło p "  n ie  chce m i p rze jść  p rzez  
usta) za istotę  gorszą, poś ledn ie jszą ,  
dla k tó re j  p ra co w a ć  spo łeczn ie  —  je- 
śti się w o g ó le  p ra cu je  —  zn aczy  w y ­
św ia dcza ć  dużą łaskę.

J e d n a k o w o ż  au tor pop rzes ta ł  iui 
ośw ie t len iu  o gó ln ego  splotu  za g a d ­
nień, p o m i ja ją c  zupe łn ie  n iek tó re  ży  
w o tn e  p rob lem y ,  a lbo n ie  t roszcząc  
s ię  o  w y ty c z e n ie  k on k re tn e j  śc ieżk i 
ł a go d zen ia  p o ru szo n ych  p rzez  siebie 
bo lączek .

D la teg o  n iech  m i w o ln o  b ęd z ie  
u tw o rzo n y  iundusz  p o le m ik i  po wnęk 
s zyć  o w k łady  n iek tó ry ch  spos trze ­
żeń.

P ierw iszem  puląceni zagadn ien iem  
ahsorb u jącem  um ysły  w ie js k ie  jetsl

Scalenie gruntów.
P ro b le m  a g ra rn y  p r z y zn a ł  k o m a ­

sac ji  j e d n o  z m ie jsc  nacze lnych . K o  
masacja —  to u  nas dźwignia  życia 
gospodarczego, a łańcuch średn io  z a ­
m o żn y c h  k o lo n is tó w  —  to d u ń sk i  
rnur p r z e c iw  p rop agan d z ie  k o m u n is ­
tyczne j.  W ies p ragn ie  kom asac j i .  
M ie rn ic z y  jest j e d y n y m  b od a j  u rzęd ­
n ik ie m  m i l e  p a  wsi w id z ia n ym . 1 w ieś 
energicznie kołata o scalenie swych  
gruntów. A le  cóż, k ie d y  r e a l iza c j i  
sw ych  p ragn ień  n ie  m o że  się d o c z e ­
kać. Są w s ie  u b iega ją ce  się o  sca len ie  
od  5— 6 lat, k tóre  do tychczas  duszą 
się na  m on s tru a ln ych  s zachow n icach  
Z n a m  wieś, k tóra  w  w 'ym ku k i lk u le ­
tn ich  starań, na p o c zą tk u  r. b. o t r z y ­
m a ła  za w ia d o m ien ie ,  że  p race  r o z p o ­
c zn ą  się w  n a jb l i ż s z y m  czasie, a m i ­
n io  to n ie  r o zp o c z ę ty  się do dzis ia j.  
O c zyw iś c ie  n a jw ię c e j  tu zaw in i ły  o b ­
cęgi św ;atowTe g o  k ryzysu ,  k tó re  n ie  
o s zc z ęd z i ły  także  us ilnych  p o c zy n a ń  
R ządu  w' k ie runku  k o m a so w a n ia  sza ­
ch ow n ic  (za l ic zk i  ha p ro w a d ze n ie  
prac , z m n ie js zon o  tem po  scalenia i 
t p.), a le  o ś m ie la m y  s ię  ze rkn ąć  w 
ńtronę U r z ę d ó w  Z iem sk ich , b y  usii 
n ie  p rou ć  je  o w ięk s zą  tro sk l iw ość  Iw 
d z ied z in ie  p o ru czon ego  zakresu  d z ia ­
łan ia , zw łaszuza, gd y  chodz i  o wieś, 
dla k tó re j  k o m asac ja  jest k w es t ją  b y ­
tu lub  n ie b j  tu (np. p rze c ię c ie  grun 
tó w  wsi l in ją  k o le io w ą ) ,  w zg lędn ie  
g d y  w ch o d z i  w  g r ę  d o t r z y m a n ie  pr/ry 
rzeczen i® , w u r z ę d o w e m  p isem ku w y  
ra żo n e go  (npr.z. w ieś  P io t r o w ic z e ,  gin 
s za rk ow sk ie j ,  p o w ia iu  dz iśn ieńsk .e- 
f c o ) .

D ru g im  b a rd zo  wazuyun prób ie  
m em  jetsr

Płacenie podatków.
Ze p od a tk i  p łac ić  1 rzeka o  leni w ie  

k a żd y  u c zc iw y  m ieszk an ie c  wsi i na 
ten  temat n ie  m o że  b yć  d w óch  zdan 
,W każde j  a to l i  wisi jest k i lku  dem a 
g o g ó w ,  z ło ś l iw ie  o p o rn y c h  p ła tn ików , 
k tó r z y  z n a k a zów  p ła tn iczych  kpią, 
oddziaływai^jąc na sąsiadów' sugestją 
bezkarności chronicznego niepłace­
nia* D e m o ra l iz a c ja  p o d a tk o w a  szerzy
się. B ezkarność  Zaś z ło ś l iw ych  p łat­
n ik ó w  jest za iste  podiziwu godna. N a ­
l ic zę  k i lkadz ies ią t  tan ich  od 5— 8 lat 
n ie  p ła cących  p ła tn ik ó w  na leren ie  
j e d n e j  gm iny  .

Z  drugiej, strony są p r z y m u s o w o  
śc iągane  d robne  k w o ty ,  na leżne  od  
p ła tn ik ó w  punktua lnych , p r z y p a d k o ­
w o  i c h w i lo w o  za lega ją cych  B y ł f  Wy 
p ad k i  e g z e k w o w a n ia  za leg łośc i  p o n i ­
że j z ło tego  z d o l ic z en iem  t r z y k ro ć  
w ięk s zy ch  k os z tó w  up om n ień  i egze- 
k u cy jn ych .  O c zyw iś c ie  r o zg o ry c z en ie  
o g rom n e .  C zy  n ie  w ła ś c iw ie jb y  by ła  
ca łą  su row ość  p rzep isów  egzek ucyj- 
n y ch  zas tosow ać  tylko w stosunku do

fyeh  p ła tn ików  opo rn ych ,  p rze łam ać  
ich  u por  i śc iągnąw szy  na leżnośc i 
w p ły n ą ć  na sąsiadów' p rzyk ład em  
sm o ln ego  ep i logu  nu p łacen ia? !

Is tn ie je  100 proc . p ew ność ,  że w 
tak ie j  woi dyscyp l ina  p oda tkow a  b y ­
łaby  ta k tem  d ok on a n ym .

M ó w ią c  o p ro b le m ie  p o d a tk o w y m  
n iep od ob n a  p r z em i lc z e ć  faktów ' n a ­
stępu jących : 1) za leg łośc i p od a tk ow e  
z p rzed  1. X. 1081 r. b y ły  u s taw ow o  
od roczon e ,  2) art. 27 usta w y  z dn. 10. 
I I I .  1933 r. (D/.rD. Nr. 22, pcuz 163) 
o  Uuduszu P ra c y  u p ow ażn i ł  do  sp ła ­
cen ia  łych  za leg łośc i  św iad czen iam i 
w  n a lu rze ,  c zy l i  o d p ra co w a n ia  t y c h ­
że, 3) obecn ie  u kaza ły  się p rzep isy  
u m arza jące  w szys tk ie  za leg łośc i pod. 
jeś l i  n ie  iprzekraę/.ają on e  k w o ty  50 
złotych.

Już po ukazan iu  się u s law y  wy 
m ien io n e j  w  p. 1 leipisi p ła tn icy  szem 
rali, stres z cza jąc  swe n a rzek an ia  w 
za p y ta n iu :  „P ła tn ic y  oporn i,  którzy 
od  X  lat n ić  p łac i l i ,  m a ją  u lgę: o d r o ­
c z o n o  im  za leg łośc i.  A  jakąż ulgę ma 
płatnik punktualny, który swe należy  
tości płacił kosztem nieraz d ia k o ń ­
skich oszczędności?44

O becn ie  zas po og ło szen iu  prze/, 
p rasę  u m orzen ia ,  za leg łośc i,  szenjra- 
n ia p r z ed z ie r z g n ę ły  się w  p r a w d z iw e  
w rzen ie ,  tern w iększe ,  że w zw ią zku  
z p. 2, spo ry  p ro cen t  z a le ga ją cy ch  ją l  
się o d p ra c o w y w a n ia  za leg łośc i na d ro  

gach  w o je w ó d z k ic h  i pow 'ia towyTch, 
a tu —  u m orzen ie  za leg łośc i ! !

W ytwv)rzy 'la  się sytuacja  paradok  
salna. Obecn ie  n a joporn ie js zy '  p łatnik  
podał k o w y  g łośno  k p i  z tycli, k tó ­
rzy  p łac i l i ,  a lbo  za leg łośc i  o d p ra c o ­
w y w a l i .  D em ora lizac ja  zatacza tym  
razem kręgi zastraszając^ i w ym aga  
niezw łocznej a w łaściw ej reakcji, 
g d y ż  p ow szech n ych  g łosów  „ P o c o  pł.i 
•cić i tak u m o rz ą ! "  l e k c ew a ży ć  n ie  
■można.

T rze c iem  n iem n ie j  w ażnen i zagu- 
d n ien iem  jest p y tan ie

Jak zmniejszyć przestępczość 
na wsi?

Słuszn ie ro zpacza  p. I łe len a  R o ­
m e r  w .swych troską o p r zy s z ło ś ć  wsi 
p r z e ję ty c h  r o zp ra w a ch  p u b l ic y s ty c z ­
nych, że  na wisi za c zy n a ją  się d z iać  
rzeczy straszne. P o ra ch u n k i  sąsiedz 
•kie. r o z s t r z y g a  s iek iera , w ie c zo rn ic e  
u rozm a ica  nóż. Zabó js tw a , b ra tobó j-  
S twa i o jc o b ó js tw a  są na p o rzą d k u  
•dziennym. Abstrahu jąc  od  doc iek an ia  
g en ezy  tych  z ja w isk ,  ja k o  w szech ­
s t ro n n ie  ju ż  p rze z  p. R o m e r  o m ó w io -  
-nych i n ie  n egu jąc  znaczen ia  k a za l­
n ic y  św ią tyń , pńzejdę odrazu  do spo ­
sobu  c zę śc iow ego  za radzen ia  złu. U- 
c ie k n ę  się d ó  p rzyk ładu .

W lipcu  r. b. na teren p ow ia tu  
d z iśn ieńsk iego  z ram ien ia  P. M. S. 
tz,jechali s tu denc i w ileńscy z p r z e z r o ­
c z a m i  i udali się na  w ieś. He zd z ia ła  
.ły ich ock zy ty  i p rzeu rocza  p ou czy  a- 
.uterilyczny o b ra zek  loka ln y .  D o  tych 
sp o łe c zn ik ó w  nadc iąga  g rem ja ln ie  
m ło d z ie ż  i i ie ty łk '0 dane j  wgj ale ' rów  
j i i e ż  wi.szy.sfk.ch oko l ic zn ych .  S łucha­
j ą  z dużoni za c iek a w ien iem ,  n iem a l  z 
zapartyon oddechem . Ze  zduiiiieiniein 
.wpatru ję  się w  k a le jd o sk o p  " 'n iezna­
nych  do tych czas  obrazów ' s z e ro k ie ­
g o  św-iata i g łosnem i o k r z y k a m i w y ­
ra ża ją  sw ó j za ch w y l ,  a p o  ukończen iu  
a k c j i  iprzez k i lka  dn i zna jdu ją  się pod  
g lę b o k ie m  w ra żen iem . W  ciągu tego 
wieczora i najbliższych djni, nóż był 
wT zapomn/eniu. M łod z ie ż  u jrza ła  in 
ne  r o z r y w k i  i inny  św iat. 1 gdyb\ te 
p rzezrocza ,  o d c zy ty ,  p o w ta r z a ły  się 
n ie  raz. na k ilka  lat a le  stale, co m ie ­
siąc, kto  w ie  c z y  nóż n ie  doc zek a łb y  
się zu p e łn e j  p o ga rd y ,  a zabó js tw a  w y  
d a tn ie  się n ie  zm n ie js zy ły .

A  czy  laka  regu la rna  akc ja  ośw ia- 
to w o -w y c b o w a w rcza na w s i  fiest ufo- 
PllH? Wts/.ak w y s ta r c z y  w z ią ć  się do 
tej pracy k ilku  lu d z io m  dob re j  w o l i  
na teren ie  każd e j  gnniny, a b ęd z iem y  
św ia d k a m i c a łk ow ite j  r ea l i z a c j i  tej 
„ u to p j i " .  A  c z y  dziesiątcK. is tn ie jących  
o rga n i/ a cy j  na teren ie  k a żd e j  gm iny 
(n ie m ó w ią c  już o in te l ig en tach  ch o ­
dzących  lu zem ) n ie  m o że  w y d a ć  ze 
s w e g o  łon a  tych zb a w ic ie l i ?  Zbudźc ie  
się z a r zą d y  k o rp o r a c y j !  QuO vadis in ­
te l ig en c jo ?  D la c zego  zap om in asz  0 
s w y m  św ię ty m  obowTiąz'ku p racy  
wśród  ludu?

‘Czyra r lym  żyycotnym  p rob lem em  
jest.

Bezrobocie na wsi.
D u ży  p r z y ro s t  ludnośc i w ie js k ie j  

spraw ił,  że  sk rom na  pos iad łość  g ru n ­
tu d z ie ł i  się p o m ię d z y  s y n ó w  ci z k o ­
lei d ok on u ją  da ls zego  p o d z ia łu  i j e ­
steśmy obecn ie  w id za m i  sm u tnego

z ja w isk a ,  znaczny procent ludności 
wiejskiej posiada od pół do -  ha grun
tu. Jest Sizeczą zupe łn ie  zrozum ia łą ,  
że o jc ie c  ro d z in y ,  p os iada jący  hektar 
grunlu , w  żad n ym  w yp a d k u  n ie  m o 
że  w y ż y w ić  sjeb|e i rodz iny  z pToduk- 
cji w łasn ego  zagonu . E m ig ra c ją  zn ik ­
ła z w id n ok ręgu  rea ln ych  m yśli.  Szu 
ka w ięc  pracy i n ic  zna jdu je ,  a w 
s zc zęś l iw ym  w;y-padiku dosta je  1 i pół 
zło lego  za pracę  od yuschodu cło za 
c l iodn  s łońca  (koszen ie  siana, i i i  w  aj. 
T a k  wegetujący / przym ierający g ło ­
dem  ezłoyyiek dob rze  w ie ,  że  jego  
miejscy k-oledżv są ob jęc i ew id en c ją  
P .U .P .F .,  dosta ją  za sil k i z O. F. R 
i t. p., a on •—  nic. T o  te w duszy j e ­
go  zapa la  się i p łon ie  bunt.

O naistępistwach buntu m ó w ić  n ie  
potrzeba . Pa m ię ta m y  n ie d a w n o  kr wy 
w'e za jśc ia  yv n iek tó ry ch  w s iach  poi 
skicli, 1 d la tego  p rob lem  bezroboc ia  
na yvsi l iap rasza  się na w ła śc iw e  m ie j ­
sce w  s ze regu  rea ln y ch  posun ięć  
w ładz ,  posun ięć  la god /oeyc l i  tę b o lą ­
czkę.

B rak  czasu  i m ie jsca  zm usza  m ię  
o g ra n ic zy ć  się do p o ru szen ia  ty lk o  I 
zagadn ień . N ie  w y c ze rp u ją  on e  ca łe ­
go  ź ród ła  łeraiienitu na wisi, a le .są p ro  
b le in an ii  dominują-cemi, u a jż y w o ln ie j  
s/cm i i n a j is to tu ie js zem i.  R o zw ią za -  
n ie  tych zagadn ień  jn/.y-nie-sie k o n ie ­
c zn e  -ociprężenie.

\\"(‘rzy i i iy ,  że Rząd, k tó ry  swą 
m ądrą , konsekw en tną  po l i tyką  m i 
m o  sza le ją cego  k ryzysu ,  uchronił  ż y ­
c ie  -ekonom iczne P o ls k i  od  w s tr zą sów  
is law ia jąc  Ją w  s ze regu  6 państw , o b ­
s ta ją cych  ma konfertsucji lo n d yń sk ie j  
ga p a ry te tem  z ło ta ;  który' z ło tem u  p/i) 
iskieniu nadal c ech y  w a lu ty  m ięd zy  na 
r o d o w e j  i uakty w n ił  b ilans handlu  
zag ran ic zn ego ,  że  ten sam  R ząd  w e j  
i*zy w  m e r i tu m  p o ru szo n ych  bo lą  
■czek w s i i ludu, a co zaleim id z ie  zna j  
d z i e  ś rodk i  uia ich z łagodzen ie .

W i e r z y m y  rów n ież ,  ż e  o rgan iza c je  
o ra z  s p o łe c zn ic y  w p lo tą  w ieś  do przę­
d z y  sw ych  p rog ram ów ' p ra cy  i d ok o  
'iluj Jt p r z e o b ra żen ia  j e j  m o ra ln eg o  o- 
b licza . A  m o że  po ru szy  się także, w  
wy g o d n y m  śnie u łożone, sum ien ie  in 
te l ig en c j i  n iep ra cu ją ce j  sjVołec'znie i 
silanie ona r ó w n ie ż  do za p a sów  na 
i r o n c ię  zb ożn e j  p racy.

W ito ld  Jłkbo-wicz.

W dalszym ciągu dyskusji, toczące j się od 
paru miesięcy na łaniach „K u r je ra ‘ ‘ , ma temat 
sytuacji wsi naszej zamieszczamy z kolei 
Irafne naogó ł  uwagi naszego czyteln ika z 
pow. I>z.iśnieńskiego. S ądz im y jednak, i e  do 
l iczby najważn ie jszych  zagadnień, poruszo 
nyrh przez p. tt lcbowicza, dtodać nałoży jesz 
•cze jedno: parcelacje, jako  sposób rńwnolcg 
le z komasacją, wiodący do wy tworzen ia  ma 
sy samodzie lnych gospodarizy Tolnych i pod 
niesienia w  len sposóób wsi ,z ekonomiczne, 
go  upadku. Do tego tematu wypadnie  j e s z ­
cze nieraz pow róc i ł .  (Red.)

-'Pum. Prezydent Rzeczypospo lite j  w  balia 
nowego dworea tynjczanowego w otoązeriiu 
ce.śuikow Rządu tucłia przem ów ien ia  ks bi- 

i l l l l l l l R U W H —

skąpa Gawliny po kU>L'ciit za rbw ile  
Siąpić otwarc ie  linji  średnicowej.

Tekst wtosko-sowieckiego pękli
przyjaźni.

h i( )3UK V’v A ,  ll>at)- O publikow ano  
treść w łosko-sow ieukiego paktu przy  
.(ażni, neutralności i nieagresji.

Pak t zaw iera  zobow iązan ie  iniea- 
grysji / poszannwiiiiia icćytorjiiiii, 
znajdującego się pod w ładzą siuwi-ren 
ną kontrahentów. Każdy z kontrahen  
tów" jest zobow iązany do neutralnoś­
ci w razie, gdyby druga  .strona zosta­
ła zaatakow ana. Zaatakow am e trze­
ciego państwa przbz jednego z k on ­
trahentów daje  p raw o  dfugiem u do 
w ypow icctzenia paktu.

Szezegółnie doniosłe są 3 i 4 a r ­
tykuły, zakazu jące w szelk iej form y  
agresji ekonom icznej o raz  za w ie ra ją ­
ce zobow iązan ie  obustronne do nieu-

ezi stniezeoia -w ltokow aniaeli po lity ­
cznych, czy gospodarczych, sk ierow a  
nyełi prfzeciw jednej pe stron, m » -  
skit-wskieli kohii-h poiityezny eh jest 
to uwazaife za ń.ś\v)iadeizeii(ie, że pakt 
eztereeh me jest skii tow an i pizeeiw  
ZNRR.

W lochy i Zv. iązek Sow iecki oś ­
w iadczają  zarazem , że pakt nićugre 
sj nie anulu je poprzednich sobow ią- 
zan traktatowych, zaznaczająt p izy -  
teni, że żadna ze sśron nie j e s f z w i ą  
zana zobow iązaniam i p charakterze  
agresywnym . W y m ian a  dokum entów  
ratytikaeyjny ełi nastąpi w M oskwie. 
I  kład zaw arty je st z terminem 5-eio 
letnim.

ZAPISUJMY SIĘ.
N fl C Z Ł O N K Ó W  T O W A R Z Y S T W U

Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych!

Zapisy przyjmuje Inspektor Szkolny i Kierownicy wszystkich
Szkcł Powszechnych.

Tam też nabywać można cegiełk. Towarzystwa 
po 5 gr., 10 gr., 20 gr., 50 gr. i 1 zł.

i
I

t

0 samodzielność Austrji
mowa kanclerza Dolfussa.

WiIBDŁ.N'. (Pal).  Na  zgromadzeniu w \Vi i 
•lier.sdorć kanclerz Dolfu-s wygłos ił  mowę. 'w 

której oświadczył, że naczelną zasadą obee 
uego kursu rządu austrjackiego jest uitrzyma 
nie samodzielności i niezawisłości Austr,i. 
Dale j kanclerz om ów ił  ostatnie sukcesy gu.s 
podarcze i f inansowe rządu austirjackiego i 
stwierdizil, to  Austrja c ieszy s i t  obten ie  sym 
patją mocarstw. W  dziedzinie w o jskow e j  —

■podkreślił kanclerz —  udało się nam uzys 
kai zmianę postanowień traktatu po-ktojtiwe 
go. Jest to w ie lk i sukces, który umożliw ia 
przy.sposóbienks wo jskowe młodzieży.

Na tom samem zgromadzeniu naczelnik 
Dolne j Austrji  Rhei.ter wystąpił ostro prze 
c iw k o  metodom propagandy narodowo . sec 
ja listycznej, żądając 111. in. zaprowadzenia w  
Austrii  kary  śmierci.

Mahado w Kanadźle
L O N D Y N ,  (Pa t ) .  Genera ł M ahady, 

w ydaJony p rezyden t Kuby. prz\-był <h) 
M ontrea lu  i zam ie rza  pozos tać  w  K a ­
nadzie , ch ron iąc  się p rzed  sw y m i w ro  
ganii. W o b e c  d a w n ych  z w o łe m i ik ó w  
gen  M ah ad o  rząd  haw ańsk i stosuje 
surtrwe represje . 17-tu o i i c e r ó w o c z e  
k u jew  y ro k n  sądu p o low ego .

Sukcesy sowieckie.
M O S K W t ,  (Pa t ) .  „E k o n o m ic z e s -  

ka ja  Ż y źń " ,  komen-tując pak t  wlosk<5 
m wic-cki w y l ic za  sukcesy p o l i tyk i  za 
g ra n ic zn e j  ZSRK , os iągn ię te  w os ta t­
n ich  m iesiącach. Są to: pakt lo n d y ń ­
ski 16 państw , l ik w id a c ja  w o jn y  eko  
iioiiiic/iH-j z A n g l j  [, n aw ią za n ie  s to­
sunków d yp lo m a ty c zn yc h  z H iszpa- 
nją i F ru g w a je m  o ra z  w iz y ta  Her- 
r io la  w ZSR R

..Z;t Indusit ja l izae^u " ostro ataku 
jc a u iy.sowiecką p o l i t y k ę  tasz w d ó w  
n iem ieck ich  w  p rze c iw ień s tw ie  do 
p r zy ja zn e j  poł i tyk i W ło ch .  P ism o  a k ­
centu je i ieu tra lność S o w ie io w  w w a l­
ce o  n o w y  podz ia ł  św iata .

Ratyfikacja umowy z Z.S.S.R.
i W A R S Z A W A ,  (Pa t)  Dnia  4 w r z e ­
śn ia  nastąp iła  w  W a r s z a w  le w y m ia ­
na doku m en tów  ra ty f ikacy jn iych  urno 
w y  m ięd zy  R zec zyp o sp o l i tą  P o lsk ą  a 
iZ w ią zk iem  S o c ja l is ty c zn y ch  Repub- 
ilik R ad  o  stosunkach p ra w n y c h  na 
g r a n ic y  p a ń s tw ow e j ,  U m o w a  ta zo- 
istala ])odpi-sanla w  M osk w ie  20. IX .  
■1932 r. P o w y ż s z e j  .w ym ian y  d o k o n a l i  
ize s t ron y  P o ls k i  m in is te r  spra'w za- 
igranicz-nych Bcek, ze .strony S o w ie ­
tów  B o ry s  Podo lsk i ,  charge  d a f la i r e s  
ad in te r im  Z S R R  w  W a rs za w ie .

Wycieczka parlamentarzysiów  
polskich do Jugosławii.

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  Dn ia  9 w r z e ­
śnia uda je  się do Jugos ław ji  z r e w iz y  
ią w yc ie c zk a  p a r la m en ta r zy s tó w  p o l ­
skich. W y c ie c z k a  zabaw i na teren ie  
Ju gos ław j i  10— 12 dni. P i e r w s z y m  e- 
lape in  p o d ró ży  jest B e lgrad , gd z ie  
parłam -cntarzyśc i pol.-cy będą p o d e j ­
m o w a n i  p rzez  stery  o f ic ja ln e .  N a s tę ­
pn ie  uczi-sinicy w y c ie c zk i  zw ied zą  
Z a g iż cb ,  Lub iane, w yb r z e ż e  m orsk ie , 
Cetyn je , Sertajevyo i S,plit.

O puhar Davisa.
.Szwajcpa-ja Rc^g ia 3 ; •>.' 

rii.K N . ( I' itt;. \» meczu tenisowym  Szwaj 
la i ja  — R u g ói o puhar DavŁsa, na r. 19S4 
/\\ \ ciężyli Sz\. ajcai-zy w stosunku 3:2.

Stan Banku Polskiego.
W A R S Ż A W A  (Pa t ) .  W7 o s ta tn ie j  

d ek a d z ie  s ie rpn ia  za p as  złota  w  Ban- 
Fu  1'ol.skim pow ięk iszy ł się o  81,8 tys. 
zł. i w yn o s i  473 m il j .  z ł N a tb m ias t  
s fan  p ien iędzy  za g ran ic zn ych  i d e w iz  
o b n iż y ł  się o 1,4 m i l j .  do  sum y 75,1 
m il j .  zł. Po r t l td  w e k s lo w y  p o w ię k s z y ł  
się o  30 i poł m i l jo n a  zł. do  648,1 m il j .  
zł. Stan plożyczek z a s ta w a w y c h  po 
v lększy ł  s ię o 4,3 m il j .  zł. do  103,3 
m il j .  zł Suhia zd y sk o n to w a n y ch  bi 
le tów  sk a rb ow ych  zm n ie jd zy ła  się o  
3,9 m i i  j. zł. i w yn o s i  45,8 m il j .  zł Za 
pas p o ls k i  ccii m o n e t  s reb rn ych  i b i l o ­
nu zm n ie js zy ł  się o  11- m il j o n ó w  zł. 
d*o 37,9 m il j .  '/t. P o z y c je  „ In n e  a k ty ­
w a "  i , inne p a s y w a "  u idg iy  znmiej- 
szeniu p ie rw sza  o 7,1 m il j .  do  14a,9 
kiii j j , , d ruga  —  o 121,7 tys. zł. do 311,5 
m il j .  zł. N a tych m ias t  p ła tne  z o b o w ią ­
zan ia  Banku o b n iż y ły  się o 13,2 m ił j.  
zł. do  163,9 m i l\  zł. W wynikiu wTyTż e j  
om ów  ionych  zm ian  ob ieg  bankniotów  
z w iększy  1 się o 24,8 m il j ,  o 1,004 m il j .  

zł W o b e c  wzrostu  łączn-ej su m y  b i l e ­
tów  w  ob iegu  natychmia-st płatny ch 
z o b o w ią za ń  p ok ry c i i  z ło tem  n ie zn acz  
m e  się b b in ż y ło  i wyinosi 44.28 proc. 
w o b ec  44,76 p ro c  w p o p rz ed n ie j  d e ­
kadz ie .  Stopa d y s k o n to w a  6 proc., 
za s taw ow a  7 proc.

Dunikowski niezrażony.
Prókia fabrykacji złota odbędzie się w Szwajcarji.

PARYŻ. (Pa l). Dziennik „Petit Ni iy m n • 
ugiasza artykuł Dunikuwskiegu, w którym wy 
nuiazca w yjaśnia zasady naukowe sweg-n wy 
nalazku. Dziennik ze swej struny uzupełnia 
wywody Dunikowskiego, zanoznając ezyfelui 
ków z metodą wydobywania złota według 
wynalazku Dunikowskiego. Polega ona na 
<?Zi::lffiiiit wyoskiej temperatury doeliodząeyj 
do 1400 sf. na znajdujący sic w obrębie po 
la Iiiagnetyeznego pewien minerał, z które­
go pod działaniem łych specyficznych warun 
ków można otrzymać złoto. Otrzymany w

t< n sposón kruszec różni się jednak od praw­
dziwego złota widmem spektrainem oraz pun 
li tein topliwości.1 która w  metalu Dunikow  
skiego jest znacznie wyższa. Weellug donie 
sień dziennika, badanie naukowe wynalazku 
przeprowadzić miał ekspert pewnego konsor 
c u m  szwedzkiego. Również grupa finausi. 
stów- amerykańskich ma pertraktować z wy 
natazcą. Decydujące próby odbędą się w 
Szwajcai jji, w obecności uezonyeh n/wajear 
skieh, niemieekieh i wioski uli.

Pan ie  ł  P a n ó w ,e  przygotowu jcie  stroje z ł  lnu!

K om ite t  O r g a n i z a c y j n y  W y i t a i y  L n i a r i k i i j  i  W i l n i e
urządza w  dniu 9-go września 1933 r. o g o d ł .  I8»ej  w  salach hotelu Georges  a

ul. M i ck i ew i c z a  20

Drugi ,,Podwieczorek Lniarski
w  programie podw i e c zo rku  p r z ewid z i any  jest dancing i konkurs z nagrodami  

*P i ękne j  sukni lnianej** i „M ęsk i e go  stroju ze lnu**.

Ws t ęp  2 zł. W s t ę p  2 zł.

Cyklon na Florydzie.
N O W Y  ’i ORk, (Pat). Nadbrzeżne miejseo 

wośei H orydy  nawiedzij cyklon. Dotychczas 
brak diuiyeh o stratach, wyrządzonych prz< z 
burzę. Panuje duże zaniepokojenie losem 
mieszkańców nadbrzeżnych okolic jeziora 
Okeeehobe. Zanim komunikacja uległa przer 
wie, wiatr już dął z. szybkością 80 mil na

godzinę. Mieszkańcy, uprzedzeni o zbliżają 
cym się cyklonie przedsięwzięli wszelkie 
środk ostrożności. 800 osób, zamieszkałych na 
Jliżej położonych terenach, udało się do m i-j 
scwttśei wyżej płożonych. Dotychczas brak 
wiadomości o pociągach, które ich odwozi.
•y-

Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R. 
O D D Z IA Ł Y :  W ARSZAW A, KRAKÓW, LW Ó W ,

KAPITAŁY WŁASNE Dn. l -VH-33 r.

P rzy jm u je4 w k ł»d y  na rachunki b ie żą c e  (c z e k o w e )

TORUŃ, ŁUCK, 
6.909.000, -

WILNO

Skutki rewolucji i cyklonu w Hawanie. l 670;Sf.
HAWIANA. (Pat). Wiedlug oficjalnych da 

nych, zebranych dotychczas, podczas hura. 
ganu, który nawiedził głównie północne wy 
brzeża Kuby utraciło życie 100 osób. Liczba  
rannych przewyższa kilka tysięcy. Setki osób 
są bez dachu nad głową. N a wybrzezu pól- 
ne.oi.rm Kuby zachodzi poważna obawa wy  
buchu epidemii i głetdu.

H A W A N A . (Pat). Sytuacja w Hawanie w 
etalszym ciągu jest (laicka od uspokojenia. 
Ruch robotniezy, który odegrał tak wielką 
rolę podczas rewoiucji, prze-iadza się w tru j 
ny do opanowania przez przywódców ruch 
strajkowy i zamieszki. Strajkujący robotni 
ey zniszczyli składy podmiejskie kolei oraz 
biura jednej z firm amerykańskich.

i książeczki  o sz cz ędnośc i owe  
(wk łady  zwro tne  na każde  żądanie  lub t e rminowe )  i z apewn ia

najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 8%
Zebrane  fundusze Centralna Kasa  p r ze z - ac za  na f inai  sowani e ro lników,  z o r ga ­

n i zowanych w  3.000 —  różnych spółdz i eln i  ro lniczych 
rainik v z tych spó łdz ie lni  gwarantuje za po życ zk i  z Centralnej  
Kasy  ca ł ym swo im .na,ątkiem z iemią,  budynkami  i inwentarzem

DAJE WIĘC CENTRALNA KASA CAŁKOWITE ZABEZPIECZENIE 
i NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE WKŁADEK

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
w Centralnej Kasie  Spćłek Rolniczych

w Wilnie, ul. A. Mickiewicza M ś 2 8 .  Tel. 1 3 -6 5 .
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Prasa sowiscka fi pobycie Herrioła w Chartowi?. Przed r-bthodem 250-lecia odsieczy ier, *, ' |ll|"JEtfMpti|;l‘ycia! IMIi l Pfllili i K M
Wiednia.

Obrady komitetu wileńskiego.

Hcrrio-t wśrńH robotn ików  i robotni/- .sowie

M oak lw akie „JzwHYstija" z dnia 29 ub. ni 
oUza o  pobycie byłego prenijera francuskie 
gu Herriota w Charkowie. Dnia 28 sierpnia 
przybyli francuscy goście do Charkowa, —  
gdzie przyjęci zostali przez przeuodnieząee 
go Rady komisarzy liniowych ukraińskiej re 
publiki sowieckiej w lokalach ukraińskiego k 
misarjatu spraw zagranieznyeh w Charko­
wie. Powitawszy francuskiego gośeia, prze­
wodniczący rady komisarzy ludowych Czu- 
bar wyraził przekonanie, że wizyta francu­
skiego polityka w miastach ukraińskich i w  
centrach przemysłowych przyczyni się do  
zbliżenia ukraińskiego ludu praeującego z 
ludnością Francji. Hcrriot w odpowiedzi po 
dziękował za powitanie i powiedział, że za 
równo on jak i jego towarzysze przy by li do  
Rosji Sowieckiej poto, aby zapoznać się z ro 
syjską rzeczywistością, co przyczynić się ntn 
że do  ugruntowania stosunków sowiecko — 
francuskich.

Podczas uroczystej kolaeji wywiązała się 
rozm owa pomiędzy gośćmi francuskimi a d\ 
gnitarzami sowieckimi. M ówiono o współ 
zawodniclwie w pracy pomiędzy robotnikami, 
o technicznem wykształceniu i innyeb kw 
stjach dotyeząeyeh kulturalnej odbudowy ilu 
sji.

Po  kolacji nastąpiła muzykalno —- wokal 
na część przyjęcia. Goście mieli sposobiłoś- 
zapoznać się z muzykalno —  snkalną twór­
czością ukraińską.

Ciekawe są i inne szczegóły, podawane 
przez prasę moskiewską. Hcrriot. poseł tran 
cuski Alphand i ich towarzysze podróżują  
speejalneini wagonami, które dano im do  
dyspozycji. Podczas swego pobytu na tere

nie 1'kraiuy —  pisze charkowski korespon_ 
deut „Izw icstij" —  Hcrriot i jego towarzy 
sze zaznajam iają się z budownictwem socią 
listyeznem nie ukrywając wielkiego zaintere­
sowania Starają się wtajemniczyć we wszy 
sikie dotyczące ukraińskiego życia pullticz 
nogo.

Goście francuscy okazy w ali zwłaszcza wici 
kie zainlccrsowanie p ‘ rewolucyjną „ulitirą 
narodową ukraińską, literaturą i sztuką;. —  
Herriot zwiedził w K ijow ie muzeum Wiszerri 
ukraińskiej Akademji Nauk. Przy tej sposob 
ncśei komuniści miejscowi mieli sposobność 
dowiedzieć sę. że Herrot doskonale zna lei_ 
stocję ukraińską a nawet poinform owane  
jest c mineralogicznym i geologicznym skta 
dzie Ukrainy —  jak pisze korespondent char 
kowski „Izwicstij*'.

W Moskwie.
M OSKW A, (Pat). Herriot zwiedził wezo 

raj centralo; instytut aerohydriłdynainiezny 
w Moskwie. W  konsulacie francuskim odbyto  
się śniadanie z udziałem komisarza Litw ino  
wa, komisarza finansów oraz komisarza oś 
wiały

/

Herriot u Kalinina.
M O SK W A. (Pat). Prezes Centr. Komitetu. 

W ykonawczego ZSRll: Kalinin przyjął w dnim 

4 Inn. Herriota, któreir i* towarzyszy ł amba 
sador francuski w Moskwie Alpliand, naa 

audjencji, która trwała przeszło gouzinę.

Zamknięcie kongresu sjońistycznego.
Sokołów —  prezesem egzekutywy.

P R A G A ,  (P a t ) .  W  jpomiedziałek 
p rzed  p o łu d n iem  z ikoń cz -on y  zosta ł 
X V I I I  k on g res  sjonis-tyczny, k tó ry  ob 
r a d o w a ł  w iP radze  p r z e z  2 tygodn ie .

Osta tn ie  p lenarne  p o s ied zen ie  t rw a  
io  p r z e z  ca łą  noc w  c iągu  18 godz in .

W ś r ó d  u ch w a ł p r z y j ę t o  m. in. p o ­
s ta n o w ie n ie  p r z e w ie z ie n ia  zw ło k  z a ­
ło ż y c ie la  s jo n izm u  T e o o r a  H er t la  do 
P a le s ty n y .  P o  u ch w a len iu  tego nastą  
p i ł y  r e f e r a ty  k om isy j .  P r a w ie  w szys t  
k ie  iW o Iu c j e  k o m is y jn e  zostały przy­
ję te  w  fo rm ie ,  z ło ż o n e j  p rzez  kom is je .

N a jw ię k s z ą  część p os ied zen ia  z a ję  
ły  re zo lu c je  p o l i ty c zn e .  K on g res  ż ą ­
da  w  nich p r z e d e w s zy s lk ie m  w ie lk ie j  
e m ig r a c j i  z N ie m ie c  do P a le s ty n y  i 
za in ic jo w a n ia  w  te j sp raw ie  a k c j i  
m ię d z y n a r o d o w e  i K on gres  w y ra ża  na 
d z ie ję ,  że wikótce będ'zle m ożn a  p r z e ­
p r o w a d z ić  k o lo n iz a c ję  ŻydcJw z T ra n s  
jo rd a n j i .  K o n g re s  z u b o lew a n ie m  kon  
st®Luje. że w Ros j,  S o w ie ck ie j  w zn ro  
g ło  s ię  p r z e ś la d o w a n ie  Ż y d ó w .

Po  krótkieim k o ń c o w e m  p r z e m ó ­
w ien iu  S o k o ło w a  p r z e w o d n ic z ą c y  
M e tzk in  zam k n ą ł  o b ra d y  kongresu .

Sk ład  n o w e j  e g z e k u ty w y  je.sl n a ­
s tępu jący :  N a  p re zyd en ta  p o w o ła n o  
Nachunia  Soko łow a na członków*:

p ro f.  Brodeckiego (s jbn ista  ogt. ln\ )-  
(iruen baum a sjo.nista rad yk a ł ) ,  dr. 
Jat obsuną (s jon ista  o g ó ln y ;  Kapłana; 
( lew ic a ) .  Lu d w ik a  L ipskiego (sjonistai 
o g ó ln y ) ,  Bertcekeea ( lew ica ) ,  dr. A rta  
ra R uppiua ;s jon ista  o g ó ln y ) ,  D aw ida  
Gur/ona ( lew ica ) ,  Czertoka (fe-wica) 
Dr. W c izm a n o -w i  p o w ie r z o n o  kieTowr 
n ic tw o  p rac  w  sp ra w ie  em ig ra c j i  Ż y ­
d ó w  do Pa les tyn y .  Zn tym  składCia 
e g z e k u ty w ’ - o p o w ie d z ia ło  s ię  140 o- 
sób  p rz e c iw  1 1 . 125 c z ło n k ó w  o p o z y ­
c j i  op u śc i ło  .ulę w czas ie  g ło sow an ia .

■ajupi os oąqAzs ‘ oju bj  
001L "I**! 

■nss3HdX3“  op appo/ago

W ga b in ec ie  K o m e n d a n ta  m iasta 
W i ln a  ppłk. B łock iago ,  p o d  je g o  p r z e ­
w o d n ic tw e m  o b r a d o w a ł  d z is ia j  z a ­
rząd  sekc ji  O bchodu  250-łeciu od s ie ­
c z y  W ie d n ia .  W o j e w ó d z k i  K o m ite t  
■ s p o in ie  z A k c ją  K a to l ic k ą  ustalił, 
iż u roczys tośc i  250-lecia zw y c ię s tw a  
kró la  S ob iesk iego  poo  W ie d n ie m  ob- 
ch odzon e t  będą w  W i ln i e  w  d w u  f a ­
zach. Dnia . 10 w rześn ia  odbędą  si> 
nabożeńsfwia w k ośc io ła ch  w ileńsk ich  
o ra z  na teren ie  ca łe  j a rch id ie c e z j i  w i

leńskrej. U roczys tośc i  wojsk- w sp ó l­
n ie  7 a.kpją katoJiaką odbędą  s ię  dnia 
24 w rześn ia .  W  dniu  tym  odbędą  się 
'zb ió rk i na o d b u d o w ę  O leska. iKbiór- 
k ą  z a jm ą  się k o rp o ra c je  a k ad em ick ie  
iZ o rga n izow an e  już zos ta ły  w e  w szy -  
istkich m ias tach  k om ie ty  o b c h o d o w e  
p o w ia t o w e  i gminine. P o w s ta je  osob- 
um sekcja, k tó re j  ztadantem b ęd z ie  ze- 
b r a u ie id a n y c h  o r o d z in a c h  uczestni- 
/ków b i tw y  pod W ie d n ie m .

Konflikt kościelny w Kłajpedzie.
Pertraktacje w Kownie.

B E R L IN ,  (Pa t ) .  D e legac ja  n a jw y ż  
s ze j  'rady kośc io ła  e w a n g e l ic k ie g o  w 
K ła jp e d z ie  p r z y b y ła  —  w ed ług  d o ­
n ies ień  .prasy —  do Kowna, ce lem  n a ­
ft ią zlania r o k o w a ń  z  rządem, l i t e w ­
sk im  w s p ra w ie  z e rw a n ia  p r z e z eń  u- 
m o w y  z kośc io łem  ew a n g e l ic k im .

Wła-dze 'kośc ie lne  stać m a ją  p rzy

tem  na  s ta n ow isku ,  że r o z w ią z a ć  u- 
m o w ę  m ó g łb y  ty lk o  k o śc ió ł  łub dv- 
re .ktorjat k ła jp ed zk i ,  r zą d  l i tew sk i 
na tom ias t ,  traktujący* tę u m o w ę  ja  
ko  u m ow ę  o ch a ra k te r ze  k o n kord a tu  
u w a ża ł  się za u p ra w n io n eg o  do j e j  
r o zw ią za n ia ,  nie będąc .sk rępow anym  
ża d n em i terminami...

Lotniczy konkurs turystyczny.
Próba lotu na orjentację

W iARsZAW lA  (Pa t )_ W) 3-m dniu V . "  i 
ogó lno  .  k ra jow ego  Jo i niczego konkursu Ui 
rystycz j iego odbyta się trzer-ia próba k.i-i, 
kursu ,t. ’ zvv. „p róba  C."  —  próba lotu na » r  
jeiiilucję. Próba miała na retu v\ yk.rza ni:r 
zdolności o r ientacy jnych  pilotów. Pilot obo 
w iązany  był udać się do (punktu, w\ znacz.i 
neg-o doręczonej mu na chw ilę  'przedi .sku­
łem  mapie, zrzucić tam meldunek, który na 
stępnie podjęty misu być pj-zez komisarza 

•sportowego i powróaić do W arszaw y  w ok 
reślonym czasie. Oczywiście, zawodnicy  wio 
mogli  dokonywać tej próby na lolni-skacli ma 
cierzystych. 7, ty-.li przyczyn  próbę tę -Pa 
p ilotów Aeroklubu W arszawskiego  wyznacz ) 
no w iPńznnniu. .Również w Poznaniu od!>". 

•dą lę (próbę ci p iloci z Aeroklubu Lwowskie- 
go. którzy, jak Grzeszczyk i (' .horzewski. prze 
bywają  od dłuższego czasu stale w W arsza ­
wie.1 Rów n ież  i ;pi!otkn Olszewska, w związku -

. pr i oY 
U * od1

z przesunięciem je j  terminu odbycia 
R“ , lot na nrje ii lae ję  lo jest „próbę  
będzie 1 (Poznaniu.

W yn ik i  uzyskane przez, zawodników >\ 
próbie -C .są następujące: Pb obliczeniu puc 
idów  karnych pilotow i Sołtysikowi na sanioni 
cie R W O .  4 za liczono punktów 18 p ilotowi 
Tyrali* mu tSaniolocu „'S I punktów 100, pil. 
Chałupnikowi W iktorow i na1 samolocie P 7 L  
5 "  100. pilotce Sikorzanee na „ R W O  t"‘

■ 100, pil. Szarkowi na „,R\VD Ś-" —  100. 
nil. Kołaczkowskiemu un , .L K L  -V 100. 
pil. Martyniakowi na . 1 k i ,  -1 * - 100. pil.
Soperze na j . P K I ,  —  100, pil. Goździkowi 
na P 7 L  ó‘ ■—  punktów 50, pil. Kapuścińskie 
mu na . RW'l) 4‘ ‘ 100. pil. .-Suszyńskiemu na
„ R W D  2" —  100, pil. Kryńskiemu na „MX  
t "  ■ 100 i pi 1. Giedroyciowi na , .P7L  5"
100 Dla reszty zawodn ików  próba C odb ę ­
dzie  się w Poznaniu w dniu 9 lun.

Groźna filorofja.
P A K T Z ,  (P a t ) .  K om en tu ją c  m o w ę  

H it le ra  w N o ry m b e rd ze ,  „Jm irn a ir5. 
zazn acza  że jeciunym m om en tem  [>t'ze 
móiw ienia, za i ługn jąc j mi na u w igę. 
jjest w\*.simięta p rzez  n iego  k-orju r a ­
sy. W’ im ię  le j d o k t r y n y  rząd  hitleru-*- 
wsk i p ro w a d z i  p o l i t y k ę  te rro ru  w  A l i  
.stiji i o rga n izu je  z a m ach y  na b e z p ie ­
c zeń s tw o  F ran c j i ,  B o lg j i ,  S zw a jca r j i ,  
H o la n d j i  Dan ji  i Po lsk i .  F i lozo fju . 
H i t le ra  sIanov\*i g ro źb ę  dla p o k o ju  
św .a ta . . leżeli H i t le r  p ra g n ą ł  w  N o  
rwn iberdze  r o zw ia ć  n ie u fn o ś ć  Eu.r-a 
py do h-itMryzunn, to trzeba s tw ie r  
dzić, że  lo m u  sie n ir  udało.

Otwarcie kongresu historyków  
sztuki w Sztokholmie.

i STOKFLO lLM , (Hat). D z is ia j  w  mu 
•zeum ,. n o r d j v k i e m “  w* o b ecn ośc i  ro- 
■dzin>* k ró le w s k ie j ,  rządu, korpusu 
d y p lo m a ty c zn e g o ,  o d b y ło  s ię  otwarc ie -  
X I I I  m ię d z y n a r o d o w e g o  Kongresu  
H is to ryk ów  f jz fu k i  L ic zb a  uczestn i­
ków k ongresu  p r z ew yżs za  l . P '0  Lic/ 
ną j( st tfeż- -delegacja po lska . P r z e m ó  
w ien ie , ia a u g u ra c y jn e  w yg łos i ł  nastę 
pca iron u  ksiajży Gustaw* A d o l f

Dz g o d z 7-ej w i e c z ó r  odbędz i e  « i ę

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE po

B.P. MARKUSIE DEULLU
w Synagodze „Taharat-Hakodesz*
sza się p r zy ja c i ó ł  i znajomych.

przy uŁ. Zawainej' 35, n»Jt które zaprij-

RODZINA.

Wóz triumfalny króla Jana IIHgo 
we wsi pruskiej.

S Z C Z E C IN ,  (Pa t ) .  W  n iem ieck ie j  
w io sce  R adda tz  w  pow . .nowoszcze- 
c ińsk im , na zachód  od  Chojn ic , zn a j ­
du ją  /się cenn e  p am ią tk i  po k ró lu  Ja 
/nie Sob iesk im . W m ie j s c o w y m  koś­
c ie le  ew a n g e l ic k im  zn a jd u je  się w óz  
t r iu m fa ln y  k ró la  Jama „Sobieckiego. 
o f i a r o w a n y  mu p rzez  w ied eń c zy k ó w  
ja k o  dowćid w d z jc zn ośc i  zu u ra to w a ­
n ie  ich  p rzed  naw*ałą turecką. W ó z  
ten w y k o n a n y  je,sl na w zó r  r zym sk ich  
rydwanów* i o zd o b io n y  jest p ięk n e m , 
r&eźibajftj i o b ra za m i.  N a d  w o z e m  uno 
,-si s ię  ba ldach im , na k tó ry m  zn a jd u ­
j e  się o r z e ł  polsiki, herb  k ró la  Jana 
S o b ie sk ie go  i nap j is  „J. S. R. P.

W s p o m n ia n y  w ó z  m ia ł  po zgon ie  
kTó la  Jana Sob iesk iego  prze jść  w p o ­
s iadan ie  jego  r ó d źm y  i z n a jd o w a ć  ie 
p r z e z  dluzlszy czas  w  j e j  p o s ia d ło ś ­
c ia ch  na Górnyiin Śląsku, ;skąd p o d ­
czas p ie rw sze j  w o jn y  ś ląsk ie j  zos ta ł  
przew i e z io n i  d o  gen. K le ista . ów ez iA  
snego w łaśc ic ie la  m a ją tku  Raddat/- 
ja ko  luj) w o jen ny  do wsi R addatz

Małłpnkowie Lindbergh 
przylecieli do 5ztOKholmu.

SZTOKHOLM . (F a ł). Znakomity lotnik 
Lindbergh i jego małżonka przylecieli w po 
Jiiedziułek nu lotnisko pod Stokhoimem. l  ot 
nika witali minister pełnomocny Sianów Zje  
dnoc/.unych, szef lotnictwa wojskowego  

szwedzkiego oraz dyrektor szwedzkiego t.wa  
żeglugi powietrznej. Fańsiwo Lin tlherglio 

wie, zapriKszeui do Stokholniu przez następ 
cę tronu szwedzkiego, pozostaną łam prawdo  

podobnie około tygodnia, poczem powrócą  

do Danji.

odbędzie się 
w Wilnie 5, 6 i 7 września 1933 r. 

w Ostre] Bramie.
Dzień I.    5 września 1933 r. •

Godlz. 9. —  Odsłonięcie cudownego obrazu 
N .M. IP. Ostrobramskiej.

1) Btogosłaryicmie chorych i błogosławi*-: . 
nie lektyk (nosz saiii lariiych, łóżok, foteli
i t. p.

2) ,Pr/cinówienie oko licznośc iowe .1 F. 
Ks. Arcyb. .R, .laHwzykowskicgo. (Otwarć:Cf" 
TridiiLninl-

3) L roczys la  Mszo .Św. z asyslą —  cch-li 
ruje .1. iE. ks. Arrybiskn Ranmald . lałbrzykow 
iski. W  czasie mszy św. po ewangelj i  pow*la 
nie chorych przez ks. kainoniku St. Zawad-' 
kiego, pruł). Oslrej Dramy.

Jt VV czasie niszy św. po koim inji kapłan 
skic j  rozdanie koim inji chorynr.

6) iPo mszy św. kazanie ks. iM. Rękasa, 
•dyr. Apo-st. Ciioryel]  w IJ,(>lsee, poczent b łogo .  
rJawieństwo .\ajśw Sakii-inncnlem. W  czasie 
inszy .św. ś],iewa chjip „IIa.sio"- piośni mar- 
jańskk'. eucliary.slyez.nc. .d-o Serca R. J.

(i) Po zakoiKzeniu nahużeń.slwa,, chorzy 
dostaj-ą posilek, lekarstwa. —- \a  wypad,•). 
s łoły, iiabożcń.sl w a oiiiicdą ię sv k oście tT' 
Oslroł)]-anikim. \\rósvc/a.s po.sitek c iężko -ho 
rzy dostaną w kościele, inni mogą się udać 
do poblikich ,d-omo\v. na salę parał jalną, ko 
rylarze i l. p.

(rodź', t f .  Afalbcwjesłwa: r z  El.
1) Wyslaw-ienk \ajsw-. Sakrajnesfu (wed 

ług fi-yiinhó. Modlitwa od|)iuslowa„ Krótka, 
adoracja mówiona przez kapłana, zaslosowa 
na do uroc.zyslo.ści.

21 \\1k.łdaauie rą na cliorych przez kapia 
nów* obecnycli. W  lym cz.a.sie c liór śpiewa t;ie 
śni do. Naj.św Panny.

31 fftrólkrg nieszpory Mhgiwrieatf, Auli 
łona, Oracja.

f )  Uroczyala procceija, l)iogosła wieńslIwo 
Jiajśw. Sakra me n leni Około  gadzf. 12..$#
ehorycli odwozi się do donut.

Przygotowanie do obchodu 
4G0>lecla urodzin 
Stefana Batorego

Dnw jadnjciniy się, ż e  aa dz ień  dzi- 
skLąśęy p. sturoslu g ro d zk i  w W i ln ie  
zJupftoił do  sieb ie  p re zyd ja  w szy s l  
k ich  kogpo-racyj a k a d em ick ich  ce lem  
omóóyieniia Azc/egó łów  ob e l iod u  ro 
ez.nicy 400-fecia u rodź m  króla, S te ­
fana  Ba l-or ego..

Powodzenie drzewek owoco­
wych na Targach Północnyrh

Ogólneon u zn a n iem  na T a r g a c h  
P ó łn o c n y c h  c ie c z y  s ię  szkó łka  d r z ew  
o w o c o w y c h  N acz -G za rn oćk ich  p L a ­
ch ow ic za .  W szyscy  z,w iedzając, zw ra  
c a ją  u w agę  .na do sk o n a łe  u k o rz en ie ­
nie. w ysta w io n y ch  d r z e w  i na sam  hu- 
bilu.s d r z ew a  o zd row ych ,  praiwiiłło- 
w > cb  ko ron ach .  N ie  d z iw  tedy, iż K o ­
m itet  O p iek i  nad W s ią  W i leń sk ą  a 
także  i inne o rga n iza c je  p o c zy n i ły  u 
n ie j w iększe  za k u p y  d r z ew e k  o w o c o ­
w ych  na sezon ti ieżący, g d y ż  da ją  one 
w ed le  op in j i  p o m o lo gó w -zn a  w có w  rę­
k o jm ię  w y t r z y m a ło ś c i  ft naszych  su­
r o w y c h  w a ru n k a ch  k limalyciznych.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A .  (Pat).  'Londyn 28.32— 28.02. 

N ow y  York  6,21 —  6,13. tWry.ż 36,11 —  34,98. 
Szwajdttrja 173,11 —  172,25, iMłoehy 47,28 
46.82. I D r  Ilu w ubr. pry w. 213 10. Tend. prze 
ważn ie  słabsza

AKCJE: -Bank łWIski łtó.óO 81,00: I ii 
poip. 11,35: Lom łm ni 105 Ti-iui. nii-jeiiiioiua.

INnUi.r w obrolnch pry wii.l.ny; h 6,15.
l lubtl ztnly: 7,75- —  7.77.

GIDSsDA / R O Ż O W O  —  T O W A R O W A  

I L l\ IA R S K A  Wr AA ( L  ,IF

■i dn 1. 9 1933 r. za 100 kg. pnryli-l W i ln o .
'Ceny itranz.: Żyto  .zbieranie 693 g/ł '—  15—  

15.90. Pszc.niea zbierana 21 i poi. Mąka pa z on 
na 0000 In-ks. 36,87 i 'póf - 38,75.. óląkii żyt 
nia 5.5 prorrn l 2(i. .65 [irnecnl —r  21, ra zo ­
wa 16:50 iz lrowana 18. Ka.sza per łowa  Ijię 
t:lk| Nr. 2?->!)'

Cenj urjen.h.:. .ięi zmień zlm-rany 14 —  15. 
Owies jedno lite  14 —  15. Owies z ib enn o  LA 
—  13 i pół. Mąk.i ży ln ia  s i lknwą 16 i pól. 
O fręby ży lnie 8 —  8 i p ó l  {upomnę cienkie 
9 —  9 i ipól, jęczm ienni 8 i pół. Rnkja gryi-z. 
i f l  [jaloina 38. 1/2 palona 35. l/l biaśa 3r> 
nwsisMia 50. Siano 5. Słoma 4,50.

Len bez zmian
Ogólny oliról 250 loun.

—  0 ŻE N T4  H I T L E R A ?  —  Jak w iadom o 
.W ó d z "  trwa uparcie w stanie kawalerskim. 

Również w iadom o jedlnak, że p row adz i  się 
dziś w N iemczech kampanję populacyjną. —  
Jedetn z nowych dygnitarzy, dr. T h o m a 'i .1 
giosi nip., że wkrótce już będzie  się uważało  
zajlhikl hańbiący i pię/tnowało publicznie licz 
dzietne małżeństwa. Cóż dop iero  mowie  o 
celibacie?

Ale Hitler... —  WY>dz musi świecić przvk 
iadćm! \ ic  innego nie zosta je  p rzyw ódcom  
pari j i  jak swego  leadera ożenić.

-  „NOAA E W  i D A N li : K R LLG E K A  *, —
ly iko pomnie jszone do miejNcowYch rozm ia­
rów sygnalizują z kauras (U. 8. A.«. Znany 
i pow ażan y  bankier, mister Ronald F ij iney 
natałszował pap ierów  paiis twowych  i wi. na 
ogiilną sumę .okclo mil jona dolarów. P ie rw  
(%zy pakiet 1'alsyil'ikatow rozpoznano w ban 
ku będącym w dobrych stosunkach z Finne 
yem Dyrektor /zawiadomił F inneya o tem i .. 
z łożył  mu kftndolencje. że padł o fiarą  ime ho 
rów —  Któżby bow iem  przypuszezał,  że F ;n 
ney, solidny i ceniony Flnuey?... tfast.-oj 
życz l iwego  dy rektora zm ien ił  się jednak, gdy 
I*', zarządz ił  b. skwap liw ie  cżehego przi*ka/.i 
nia fa lsy fikatów  do własnej dvspo/\eji . Nie 
f iekój zrod.ził p o d e j r z e n ie , t o  zkole i —  śie. 
(Jzłwo. Obecni mister F inney siedzi, a bio 
rąc  ,pod uwtaffe że w Riatyni Domu nie h- 
Iribią bankierów po aferze Aiorzana iiaie 
ży się> spodziewać że i da le j  siedzieć będzie

—  INFORM AGJA T E LE F O N IC ZN A , to
rzec/ które j •życzą sob ie  wszędzie , ale ubj 
wszędzie* mai-). —  Podobno \Vars7ąyva otrzy­
ma już wkrótce in form ację  co do czasu f :i 11 - 
.lomatyl oraz ruchu pooiągów i t. |e C iekawy 
jest układ tycb spraw w Holandji.  —  Kon 
kurujące z siecią państwową te le fony samo 
rządowe organizują obsługę in form acy jną vr 
sposób niespotykany. Abonent może d ow ie ,  
rlz.jec się te le fonicznie o igodzine, otrzymać 
poradę  lekarską. in form ację  geograf iczną 
czy historyczną względn ie  'numer tele fonu --  
da jm y na lo —  najbliższej dla siebie praTi: 
chemicznej.. .

—  R ENE  CLA IR  OPUŚCI FRANCJĘ? —
Jest 4o jakoby  b. prawdopodobne. Znakom'- 
ty* reżyser sWriży się na skąpstwo kap ita l i­
s tów francuskich i ich ograniczone m oż l iw o  
ści, przy* jednoczasnem narzucanki dyrektyw  
twórczości.  Chce pracować „od  zaraz*', w ię -  
myyśli o wyjeżdzie. —  A n g l ja 1* Arneryka '1 
N iem cy?  (da ir  chciałby cio Niemiec. C,zv jed 
nak żelazny ow-isk min islra propagandy, 
który i irzekszlałrił  cadkowicie ’ n iem ieckie  
stosunki l i ln iowc, ze lże je  dla Claira —  mo/, 
na powątpiewać.

—  6006 TYSIĘCA NA R ZE C ZO N YC H  —  
JAPONEK  i to d yp lom ow anych  kursantek 
umiejętności małżeńskich jodzie  poślubić  
6000 młodych Japońi zv ków. —  kolon istów 
w Mrmdżai ji. Byt kiedyś laki film (ehodzitu 
o Auslralję ) ale to fakt autentyczny Ku-sv  
umiejętności mał,ż..eń.skieli istnieją. Istnieje 
też ikoloni.mcja japońska w  Mandlżurji. k o l o ­
nistom —  kawalerom  przykro. T rosk l iw y  r> 
swe  skośnookie dzieci Nippou dóslarcza i,u 
żony. 'ZAiiprowe zaślubiny odbędą się w  Char 
Iiinic

—  ..CENTRAJ.Ę MANIEK * AA1 AAARSZA 
W (I !  ih ee  'Założyć niejaki p. Znryehta, k tóry 
wriióyił już odpowiedn ie  podan ie  do  w ła d '  
miejskich. —  \V! Polsce nie m a iny  jeszcze, 
jak w Japonji,  kursów* umiejętności małżeń 
skicti, a mtsze mimie mamusie, nie ćw iczone  
w  .dziin —  dzilsii ezasem słabują i nie mogą 
karmić. —  Pan Zaryehla podejmuje  się roz 
wiązać problem mii.ka d.la n iemowląt racjo  
nalniy. h ig jenirzn ie  i pn .amerykańsku. 
Zaangażował 30 maniek, kiliire będzie, że tak 
powiem... doić  mechanicznie; m leko się wy* 
sterylizuje, zabutcikuje  i dostarczy abonent 
kom. .Specjalisia — lekarz będzie  czuwać runi 
stroną medyczną imprezy. Ano, zobac-zvm\ 
en wtadz miejskie na to i ozy hi ;u n r rv- 
ksnmar jo “  zna idzie zaslnsyiwnnie.

HE “ MiaiAI 
>SS3UdX1“  •!“ !«<! I IIDUIuiai ytal 
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AKT,JA K O M U N IS T Y C Z N A  
W  N IE M C Z E C H ,

BERLIN*. (Pat). Akcja przeciwko komun 
słoni trwa w datszyin ciągu. AA’ Mannheim ar 
szli w a no 55 osób, u ktńryeh znaleziono ni 
legalne ulolki. ltów niMześni* wykryto org 
nizarję terrorystyczną, oskarżoną o usitoi 
nie wydostania z zakładów chemicznych m 
terjatów wybuchowych. Dokonano pr/.ytcn 
Szeregu aresztowań pod zarzutem przygotow  
łiia zbrodni zdrady gtownej. in. in. areszlow  
no malarza, który wydawał ulotki podburz 
jące i przemycał z zagranicy czasopisma k 
munistycznr, występujące niezwykle gwalfin  
nie przeciwko obecnemu reginiowi w  Nien 
ezecli. AA kilku miejscowościach pobliskie]

SZU KAM Y SKARBÓW .
Drugi etap prac wileńskie] ekspedycji archeologiczne].

Znuczn;* odc in ek  d / ie jó w  c z łow ie -  
\y p isany  jest do ks ięg i  h is to r j i  

>bami. O pr/eSńegu życ ia  na prze- 
zen i w ie lu  stu leci m ów  lą niani 
—  m o f t ią  bezpośredn io ,  z m iejsc, 

zie spoczywaj;.).
O p o w ieść  ta z da lek ie j .  zagu dk iD -  

*j p rzesz łośc i,  jeżd zaft sze pełna 
tutku i b r zm i  nutą traged ji ,  bo  naj- 
iszerniei in fornu i je o k o ń c o w y m  e- 
pie tw a rd e go  ich  ży c ia  —  o prźej-  
i w yn i  m om en c ie  is tn ien ia  —  o 
l ierci. M n ie j  m o w i  natom iast  o tem 
k żyill i zjmagali się z przt-c iwn ika- 

losu aa* ów czesn yc i i  w a ru nkach  by 
wania, jak  p o jm o w a l i  życ ie ;  milc/.\ 
pe łn ie  o n a rod z in ach  dz ie-c ińs lw ie„ 
po jęc iu  szczęścia... M ó w i  nam tak- 
wieJe o tem, jak  c z ło w ie k  owczes- 

r ch c ia ł  istn ieć  w  p rzysz łośc i  taje 
n icze j  po  zrzucen iu  p o w ło k i  cieles- 
■ j, —  jak  sob ie  w y o b ra ż a ł  i wyn ia -  
y l  ż y c ie  n ieśm ierte lne .

O p o w ieść  ta b r zm i  nutą  traged j. ,
> zm a r l i  motwią nam, że  b y l i  ba rdzo  
z y w ią za n i  do życ ia ,  że pragnę l i  za- 

low a ć  je  n ie zm ien ion e  ze w szystk ie  
i s z c z e g ó ła m i  , w  n ieskończonośc i 
ib ie ra l i  w szak  ze sobą (lo m og ił  
szystko, c o  kocha l i ,  do  c z e go  przy- 
iąza l i  s ię  i bez czego  nie w yob ra -  
li n o w e g o  ży c ia  po śm ierc i.

1 d z iw n e  to  Spe łn i ły  się ich prag- 
enia —  w ia ra  dała ow oce .  Bezi-  
lenni p ow sta l i  teraz z grobÓAA* i 

wśiród nas tak ja k  chcie li ,  z tem, 
i zao ra l i  ze sobą. Ż y ją  w  d z ie łach  
ru k ow ych ,  po m uzeach , salach w y- 
fadow ych  i w  pam ięc i  ludzi ż y w y c h  

I d la tego  p isząc  o ludziach , k tó ­

rzy w  o k res ie  w czesnoh is tu rycz i iym  
w  c ię żk ich  w z a je m n y c h  zm agan iach  
się o g n ie m  i m ie c z e m  k ład l i  zrąb  pod 
o r g a n iz m  p a ń s tw o w y  na naszych  z i e ­
m iach, chc ia łoby  się ich uw ażać  za 
ludz i  ż yw ych .

1 d la tego ,  r o zk op u ją c  kurhany, 
r ó w n a ją c  je  z z iem ią ,  w y d o b y w a ją c  
na św ia t ło  uzienne, na  użytek  nauk i 
szczą tk i tych  lu d z i  i ich u lub ione 
p rzedm io lĄ , nie m yś li  -się, ja k b y  się 
to zdaw a ło ,  że n iw e c z y  się tem  spo- 
k o j  zm ar ły ch ,  lecz przeciwnne r ęk ą  
a rch eo lo ga  k ie ru je  p rześw iadczen ie ,  
że zm a r l i  r o zp o c z y n a ją  n o w e  życ ie , 
— • i j  cie takie, o ja k im  m arzy l i .

* * *

Jak C zy te ln ik  zap ew n e  sobie pizA 
pom iną , w p ierAYszym etap ie  s w jc h  
te go roczn ych  prac w i leńska  e k s p e d y ­
c ja  a rch eo log ic zn a  r o zk o p y w a ła  koło 
wsi Ł o ś za  w pow z  m e js zago lsk im , 
ku rh an y  l i tew s k ie go  cm en ta rzyska , 
ja k ie jś  sta łe j  osady  z V lub X I  w ieku  
B y ło  to cm en ta rzysk o  p lem ien n i osia 
d iego, spo tykane  dość często.

\\ d ru g im  etap ie , k tó ry  trw a ł  od 
21 do 2ti s ie rpn ia  rb., r o zk o p a n o  ko lo  
w s i  Stare M ace le  w  puszczy R u d n ic ­
k ie j  cm en ta rzysk o  n ie zw yk le .

(N a jw iększe  skup ien ie  kurhanów  
zn a jd o w a ło  się na  zachód od  M ace l i 
o k a la ło  d z iw n y m  tra fem  s ta ry  w i e j ­
sk i cm en ta rzyk ,  na k tó ry m  s p o c z y ­
wa b e z im ie n n y  boha ter  roku  1863 —  
n ie zn an y  o f ic e r  g ru p y  p o w s tań cze j  
,,8-endka", p o le g ły  w w a lce  o w o lność  
te j  z iem i z M oska lam i —  w  b itw ie ,  
s to czon e j  w p u s z c z ) .

M o że  w łaśn ie  to sąs iedztw o  c m e n ­

tarza, na które  in ludność oko l ic zna  
g r z eb ie  b l isk ich  z rod z i ła  w śród  ń ’ 
ludnośr i  szacunek  i p ew n ą  t rw o gę  do 
ku rhanów  Chłop i kurhanów  n ie  r u ­
szali, choć i w tej okolicy,, j ik z w y ­
kle to się dz ie je ,  legenda  u m ie js c o w i ­
ła w  kopcach  ja k iś  o l lo z y n u  skarb  
c z y  też „ 'ko luh rynę ’1.

W ięk s zo ś ć  k u rh an ów  by ła  jed n ak  
zn iszczona . G rzeba ł  s ię  w  n ich  k i e ­
dyś  p rzed  w o jn ą  leśn iczy , n ied aw n o  
zaś jacyś studenci. K o p a l i  o c z )w iś c i e  
b ez  n a jm n ie js z e g o  o  tem  pojęciu.

Drzed w o jn ą  r o z k o p a ł  k i lka  kur 
h a n ó w  a r c h e o l o g  z Peter.>burga W u ł 
ter, iktóry jest obecn ie  p ro f e s o r e m  w 
K o w n ie .  T ra d y c ja  u d n a  mÓAvi, że 
zn a laz ł  z ła m a ny  m ieąz i larczę,  G.dzń 
te p r z e d m i o t y  ,są, nieA\ iadomo.

W  Po ls c e  ich n iem a.
Ostatn io  kurhany  by ły  zag rożone  

p rze z  jpanu  o a u c zy eu  la “  i jak ichś  
in nych  a m a to ró w  „p ry w a tn y c h  z b io ­
r ó w " .  W ła d z e  kon se rw a to rsk ie  p o ­
w in n y  en e rg ic zn ie  p r z e c iw d z ia ła ć  
w sze lk im  zakusom  p rzy g o d n y ch  arna 
t o r ó w  na te rzadk ie , choc iaż  ich jest 
s to su n kow o  dużo, hez-cenne i dla h is­
to r j i  j e d y n e  zaby tk i  z pew iiA ch  okre  
sów* d z ie jów  naszych  ziem. O sobn ik  
n iszczący  z am a to rs tw a  te za by tk i  
p rze z  rozkopyw*anie dla zaspoko jen ia  
c iek a w ośc i ,  j e » l  b a rb a rzyń cą  i w myśt 
u s Iuaaa o o ch ron ie  za b y tk ó w  musi b yć  
karanv .

R o zk o p a l iśn i )  ko ło  M ace l w szys t ­
k i e  kurhany i te także, k ió re  b y ły  już 
n ieu m ie ję tn ie  r o zk o p y w a n e  p rzed  na­
mi, B y ło  ich 23. Z a le d w ie  w* k ilku  
zn a le ź l iśm y  g r o b y  nie z n L z c z o n e  jesz 
c ze  ręką  p r z y g o d n e g o  am atora .

Można p rzypuszczać ,  że n ie rw o t  
n ie  ku rh an ów  ibyło w ię c e j  niż 23 
S ta r ły  ie jednak z p ow ie r z ch n i  z iem i 
stulecia.

L in en la r z y s k o  by ło  i t e zw yk le  i 
sk ład a ło  ..ię z g r o b ó w  w y ląc/n k  m ę ­
skich. Na  podstaw ie  l i ia ter ja lu , k tó ry  
y.naleźhsmy, m o żn a  p rzyp iu /czać .  a 
prz\ uw zg lędn ien iu  m a te r ja łu  ustnej 
t rad yc j i  — m ożna  tw ie rd z ić ,  że p o w ­
stało ono  po jak .m ś  o rę żn em  starciu 
d w ó ch  jgrup w  w ieku  p ra w d o p o d o b ­
nie X lub X I .  M ożna  sądz ić  taieżn, żę, 
jak  na o w e -c za s y ,  starc ie  to by ło  du ­
że. M oże  była to nawett b itw a?

W  k a ż d y m  Avypadku j edn ak że  
m i e j s c o w o ść  ko ł o  Macel w  okresie  
wczes uo l i i s to ry czuy in  by ła  ś w ia d ­
k iem t ragedj i  tych ziem.

S p ró b u jm y  teraz o d tw o r z y ć  tę tra- 
g ed ję  p r z y  p o m o c )  fan taz j i ,  m oż liw  ie 
n a jb l iż e j  p r a w d z i e ’ n a u k ow e j  —  j e d ­
nak z tem. że ewentualiy? n ied ok ła d ­
ności i b łędne p rzyp u szc zen ia  sk o iy -  
g  u je  n i v  , 'pi'/Ys/łcnii p o r ó w n a w c z e n 11 
ba dan iam i m a ler ja łu

Gdzieś AAtpobliżu M erecźank i,  jak 
to się zw y k le  dz ia ło  aa* o w y m  o k r e ­
sie czasu (X  lub X I  w iek )  b l isko  w o ­
dy, zn a jd ow a ło  się stałe os ied le  łub 
n aw e t  kMka.

Rzeka Merecz-anka, o toczon a  b a g ­
nam i i lasami, pi b ierni zw ie r z y n y ,  od 
daw n a  gościła człow*ieka. Zna jdu je  
m y na je j  p r zyb rze żn ych  w*ydniach 
śdady jego z. e p ok i  kam ien ia  g ła d zo ­
nego  (oko ło  6  tys ięcy  lat temu). N ic  
też d z iw n ego ,  że znaczn ie  późn ie j, 
kieóA człoAvieki)Avi na n iek tó rych  m ie j  
scach g lobu  z rob i ło  się c iasno  w  d o ­
rzecze  je j  zaczę ło  śc iągać cotraz w ię ce j  
g rup  p lem ien n ych  i Avulczyć o pobiis 
kie b o ga c tw o  la^sów* ogn iem  i m ie ­
czem .

Nasi w o jo w i i i c )  p r z y s z l i  p ra w d o  
p od o b n ie  / zachodu. Była  to w iększa  
g rom ad a  m ę żc z y zn  nom adu jących . 
B roń  icli i zam ożn ość  była  r ó ż n o r o d ­
na. N ie k tó r z y  je ch a l i  na kon iach  mo

że ki ik ii, a m oże  ty lko  jeden  pos iadał 
p rzy tem  m iecz, ia rczę  i o zdob ną  up­
rząż na koniu. T e n  jeden luli ci k i l ­
ku m og l i  b vć  W ik in g a m i  —  letni ro- 
mantAC/.nemi ty c e r za m i ś m ln io w i ' ' -  
czu, k l ó i z )  w y gn a n i  z o jc z y z n y  p r z e ­
ludn ien iem  szli  w św ia l / m ieczem  : 
w ia rą  w zw y c ię s tw o  na c ze le  m n ie j  
szych  liii) w ięk szych grup w o  jown i 
k ó w  i ci itrów

Urzyipuszt zenia le p o z w a la ją  snuć 
zn a le z ion e  aa* kurhanach  s trzem iona  
i w ędz id ła , k lń rych  typ p o d o im y  jest 
do  znanych  ty  p iw  togo rodza ju  p rzed  
m io ló w ,  użyAYanych przez  Wikingów*.

W p o h l iżu  d/isiejs/Acli S tarych  M-i 1 
cel g ro m a d z ie  tej stuAciii czo ło  w o jo  
wmicy 1 uby Icze j I iidiiośoi. b ron ią c  byt 
z a g ro żo n yc h  osad. Staicil i  c z o ło  m ę ż ­
nie, o c  z cmii św iad c zy  znaczna ilość 
l ió leg lyc i i  vA*.śród p rz ybA  szóa\ , lecz. pra 
w d o p o d o b n ie  ustępując im w uzłaro- 
jeniu i w  um ie ję tnośc i w ładania  o r ę ­
żem, zuiytali pobic i. P r z y b y s z  w o jo  w 
n ik  p okon a ł  ro ln ika .

Dokotj f inym  u d z i i l i t y  schronien ia  
bagnu i lasy. O sady  pra widopobnie zo 
stały  zn iszczona.

Z w y c ię z cą  za t r z ym a ł  lsię na m i e j -  
cu by pogrzeb ać  tswycb poleg łych .

M oże  g rzeb an o  zab itych  w* w a lce  
na tem m ie jscu , gd z ie  poleg li.  P r zy -  
puszczm iie  to m o g ło l iy  w y j a m ić  dla 
czego  n iek tóre  kur l iany  b y ły  o d d a lo ­
ne od g łó w n eg o  skup ien ia  o 2 kilo 
m etry . Jest jedn ak  zby ł ryzykown-c* i 
i l iczeni n ieuzasadn ione.

Ciał i poległA ch spa lono  na stosie, 
k ló ry  uk ładano  na tym sam ym  miejs  
cu, gdz ie  m ia ł  być  u sypa in  kurhan. 
C ia ło  k ład z ion o  na stos w* ubraniu i z 
bron ią . G dy og ień  spop ie la ł  zw łok i  za 
s y p y w a n o  w ęg ie l ,  p o p ió ł  i spalone k o ­
ści p ia sk iem  b ran y  m obok ,  p rzez  co 
każąc kurhan o to c zo n y  Bryt rowem .

W ła ś c ic ie lo w i  kon ia  za k o p y w a n o  
obok  kon ia , lub k ład z ion o  ty lk o  strze 
m ionu, w ę d z id ło ’ i sierip, k tó rem  w  
czatsie w ę d ró w e k  ścinał dla n iego  tra ­
wę.

W  ten Sposób w* puszczy R u dn ic ­
k ie j  w zn iós ł  się szereg  ku rh an ów  za 
vTera jących szczątk i b e z im ien n ych  na 
j e ź d ź c ó w  nu ię z iem ię .

W  roku  1863 o  k i lkanaśc ie  k r o ­
k ó w  od /tego c m en ta rzy sk a  pogrzebu  
no  b ez im ien n ego  ob roń cę  w o ln ośc i  
le j z iem i.

B ez im ienn e  groby  boh a terów , k t ó ­
r z y  zg inę li  dla tej z iem i, tw o rzą c  j e j  
ti.slorję.

Z n a le ź l iśm y  w* m ace lsk ich  kurii i- 
nach następu jące  p rzed m io t  y* d w ie  
p a ry  s tr z em ion  o b. c ie k a w y m  i o r y  
g in a ln y m  kształcie, trzy w*ędzidła o 
ró żn ych  ty pach. dwa si-enpy, kości k o ­
ni/a, c / l e i )  -sprzączki i inne d ro b ia zg i  
Źeb\ nie a m a to rzy -b a rb a rzyń cy ,  m ie ­
l ib yśm y  znaczn ie  w ięce j.

* * * *
W ubiegły czyyaidek zaczę l iśm y  

kopać  k u rhany  koto  Dukszt P i ja rs -  
kicli.  T r z e c i  etap zak oń czym y  w so- 
bo łę  9 bin. D z ięk i  u p rze jm ośc i  F u n ­
duszu P r a c y  m a m y  znow u  10-ciu b e z ­
robo tnych

Kieroyy-niczka. ek sp ed yc j i  p. dr H. 
Cehak  dokony-yy-uje naprayydę cudów  
wydoistając p ien iąd ze  na koszta prze- 
jazdóyy* ii) ) L i c z y m y  nu p om oc  m a- 
łćr ja lt ią  ]iana w o j i w o d y  Jaszczołta, 
k tó r ,  jak  dotychczas, o lacza t p race  
a rch eo lo g ic zn e  yy* teren ie  życz l iyyem  
poparc iem .

K u rh an y  ko ło  Duksz-t zacimyyaiie 
są przeyvażn ie  w całości. Z aw ać lo ść  
ich, sądząc / tego. c o śm y  yy n iem  d o ­
tychczas zna leź l i  li- ciekayca.

W łod . łlołutioyy/cz.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Projekt dużego tartaku i elektrowni

w Drui.
P iw n a  w iększa  francuska lirnui 

d rzew na , pracm ąca o d  dłuższego już 
czasu na Wronie M ileńs/.czy z.ny, zam ic 
rza  uruchom ić w  Drui duży tarlak. 
k tó rvhy  zatrudniał przeszło  300 robo t­
n ików .

Jednocześn ie ' ' f irm a  la chce w y k o ­
rzystać iłę m echaniczną tartaku na 
zaopatrzen ie  Drui w  św iatło  e lektrycz 
ne VV tym celu przy  tarlaku zainstalo 
w an ob y  urządzenia m a łe j  e lektrowni

P ro jek t  h n s tw arza  dla Drui p o ­
m y ś ln e  h o rosk op y  p o p r a w y  sytu-acji 
ek on om iczn e j .

P rzed  kilku dniam i baw ił  w  Drui 
z ram ien ia  tej f i rm y  rfyr. Marlens. o g ­
ląda ł teren, na k tó rem  ma stanąi ta r ­
tak  i badał m oż l iw ośc i  i w arunk i d o ­
s taw y  drzew a .

Należy nadmienić , że jak  dotych 
cza> f irm a la, eksportowała  z W lłeń -  
i z c z y z m  p raw ie  w y łączn ie  surowiec 
d rzew ny . Obecnie natomiast dąży  do 
w y w o zu  fab ryka tów . W  tym leż celu 
zdocvdow a la  się na postawien ie  tart i 
ku w Drui, który to pro jekt jak  w ie ­
m y  ,.e źródła pew nego , będzie zreali 
zow any, jeże li oczyw iśc ie  na przeszko 
cizie ku temu nie staną jakieś n ieprzc 
w idz iane trudności ze strony dos taw ­
ców  drzewa.

Oprócz  lego f irm a  la ma zam iar 
przerab iać  na W i leń s zc zy źn ie  suro­
wiec d rzew n y  na ga lan ter ję  d rzew ną 
i eksportow ać  ten f a b n k . i t  do F r a n ­
cji. Dążen ia  te stwmrzą m ożhw ośc i  za 
robkow dla rzem ieś ln ików  —  stolarzy 
na naszym  ziem iach . (h ).

Symulował 1 i okradzenie na 4.800 zł.
łeDy wytłumaczyć się przed wierzycielami.

VI inccnli inu Rudzk-wici ow . zani. n Boh 
rownikr pcw. wit. —  trockiego, ostatnio 
źle sic powodziło materjaloic. Miał jednak 
opinjc zamożnego gospodarza i korzystał z 
różn jrh  kredytów, i.cez sytuacja ciągle po­
garszała sic. a płatności skupiły sic no. jeden 
termin. C.hcąc wyjść z sytuacji i nic stracie 
kredytu na przyszłość Rodziewicz. wpadł na 
pomysł upozorowania włamania.

I*rzed pa.ru dniami zgłosił sic 011 do po 
łicji i zakomunikował, że nieznani spraw­
cy włamali sic dn skrzyni, w której przecho 
wywiit 4.H69 >1. i celą gotówki; zrabował'. 
Skrzynia ta mieściła sic w spichrzu. Natycń

Stołpce.

miasl przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
że zamki przy drzwiach w spichrzu nie zosta 
ty uszkedzone. liniej ustalono, że Rodziewicz 
ostatnio zaeiągał pożyczki, czego napewno 
nic czyniłby, żeby taktycznie posiada! zapąs 
gotówki. Nie mógi on leż wytłumaczyć skąd 
rzekomi włamywacze mogli sic dowiedzieć o 
przechowywanym w okrzyni skarbie.

Uzasadnionemu podejrzeniu policji, że 
Rodziewicz symulował napad, narazić rzeko 
ma ofiara w łamania zaprzecza, i wobec tego 
sprawa tu została przekazana sędziemu ślrd 
czemu. (e)

Stac ja  O p iek i  P .  C. K .  w  StołpcaeSi.

W na jb l iż s zym  czasie nastąpi w 
N ło lpcach  o tw a rc ie  stacji op iek i  mul 
u ch odźcam i i r e em ig ran tam i z Rosji 
S o w ieck ie j .  Stacja ta p ow s ta je  dzięk i 
s ta ran iom  m ie js c ow ego  oddz.a iu  Po !  
sk ie g o  C ze rw on ego  K rzy ża  i p rzy  po 
mocy zarządu  g łó w n eg o  P l .  K.

Po w s tan ie  stacji łączy  się z ko 
n ie t/ n o ie ią  u ruchom ien ia  stak-j d o ­
r a źn e j  pomocą dia p r z y b y w a  iący eh z 
Rosji.  Dotychczas  na dyyorcu w  Mot- 
p eacb  dz ia ła ł proy\ izoryczny  pos te ru ­
nek  P. C. K., k tó ry  yv m ia rę  swych  
możJiyyo.ści mosl p om oc  p od ró żn ym  
na  w yp ad ek  zasłabnięć, głodu, cho­
r o b y  i t. d. O becn ie  po  uzy sk an i ’ ! lo 
ka li i  od  urzędu pocztoyyo-ce lnego  w 
S io lp cach  P. C. K. p rzys tąp i ł  do z o r ­
ga n iz o w a n ia  p o m o c y  na szerszą  sk 
Ję. R o zsze rzen ie  tej akc j i  jest k o ­
n iec zn e  ze yyzigtędu na co ra z  11 iększą 
l ic zb ę  yyracających z Ros ji  u ch o d ź ­
c ó w .  w ys ied leń ców  więźnióyy poli 
t y c zn ych  i ł. d.. k tó ry m  Po lsk i  c z e r ­
w o n y  K r z y ż  za p o ś red n ic tw em  sw ego  
udz ia łu  w M osk  w ie u ła tw ia  poyyrót 
•do k ra ju  P on ad to  ze stacji op iek '  
k o rzys ta ć  ró w n ie ż  będą cu d zo z iem cy  
u da jący  się z Ros ji  do sw ych  ni'11- 
j ó w  przez  Po-l.-kę.

Ziemniaki I wyrzyga gniją.
Z poyyiatu m o łod ec zań sk iego  donn 

szą, iż oistatnie deszcze  s p o w o d o w a ły  
w  po lach  ka łuże  b łota, wskutek  czego  
z ie m n ia k i  i inne warzywna gniją . M o- 
da -zn iszczy ła  k i lkaset lia zas iewoyy o- 
ziimin.

Róyynież yy in n ych  p o w ia ta c h  W i-  
l i ó s z c z y z n y  ostatn ie  deszcze  poczyn i 
ły d o tk l iw e  straty w po lu .

Z pogranicza.
t TARCZKA STR A ŻN IK Ó W  SO W IECK ICH  

ZE  ZB IEG AM I Z Z. S. S. R.
Z pogranicza donoszą, iż w nocy z 30 na 

31 .sierpnia r. b. kolo wsi Jauówka w re jo ­
nie odcinka granicznego Eisowszczyzna pa­
trol sowieckiej straży granicznej (tłoczył za­
ciętą w alkę z grupą osobników którzy za­
mierzali przeili stać się na teren polski. I’ od 
czas strzelaniny zostało rannych 2 strażni­
ków sowieckich oraz komendant strażnicy 
Krasnówka-Lebiedziew, z ueiekienierów r,<> 
stal zabity jeden, dwóch zaś ujęto. Przy za 
bitym jak również przy zatrzymanych nie 
znaleziono żadnych dokumentów.

S ŁA B Y  RUCH NA PO GR ANICZU  DOLSKO.. 
L IT E W  SKIEM  I O Ż Y W IE N IE  N A  PO G R ANI­

CZU ł O TE W SK IEM .
Z nogriHtHczu idonośzą, iż 7. Chwilą tgkoturze 

inia robol polnyeii zamarł rucli graniczny r o l ­
n y  na podstawie przepustek na pograniczu 
potejko-ti le wsk icm . Dziennie przez granicę 
przekracza zaledwie po  kilka osób w połowią 
zas b. jn. rucb len całkowicie  ustanie.

Ruch graniczny na pograniczu polsko-ł.i- 
I, wskiein minio  ukańezcnia robót polnych i 
żniwa nie zmnie jszy) się w sierpniu \yT cne 
gu ostatniego miesiąca przekroczyło granice 
przeszło 4000 osób z iiiwen-tarzem martwym 
i żywym  oraz artykułami spożywezemi i to ­
warami i.

ZI IK M IID O W A M E  BANDY’ s z a N T A R ZY . 
STÓ W , TR UDNIĄCYCH  SIE W E R B U N K IE M  

WtEO.ŚClAN DO Z. S. It. R
Z Mołodeczna dom-oszą, iż nti terenie po,’ 

ranieza polsko —  sow ieck iego  w re jonie Rn 
b inżew iez wtadze he/pieczeustvvn uijawmiły 
■zakonspirowaną organizację , która werii ;t 
ła  włościan do Z S. R. iR Aresztowano 7 
osób  na ezcle z (.haiinem krańcem. W szyscy  
oni zamieszani Ibyli w różne a le ry  kryminał 
ne i poszukiwały bib władze -śledC-ze.

G R O N A S T .iO M I j SREBRNE L ISY  
ZA BR AN E  PR ZEZ C E LN IK Ó W .

Ze .Stołpcóv. donoszą, iż na granicy sow ie l­
kiej w N iegore lo je  kupcowi polskicnni Z. 
Gryniinrdowi, wracającemu z M oskwy do Lo  
dzi. skonfiskowąno wie])vi kuftT cenny-' n 
przedm iotów. M iędzy inemi skonfiskowane*
3 futra "ronotslajowe i 5 kołnierzy, a u te n k rz
nych  srebrnych lisów.

Z. Gryifbiird z os lamii* pociągnięty do od po 
wiedz iab iośc i  sądow ej za uprawian ie  prze 
xn vt u

D-r E. G L O B U S
Choroby skó rn e  I weneryczne  

P O W R Ó C I Ł
i l eńska 22, te l .  5-90, od 10 12 i 5 7

bc‘d.‘j
n is -

d ó -

Sensacyjny zwrot w spawie „napadu rabunkowego"
przy ulicy Sosnowej.

Przed dwom a tygodniami donosiliśmy o 
dokonaniu zuchwałego napadu rabunkowego 
na mieszkanie fclczerki szpitala zakaźneg p. 
Karoliny W itkowskiej zara. prze ulicy Sos. 
nowej 1.

Juk wynikało z zeznań poszkodowanej 
przebieg wypadku byi następujący:

Fatalnego wieczoru, gdy powrócjta mi i 
około godziny 9 wieczorem do domu, /.usta 
ta nagłe w przedpokoju napadnięta przez 
dwóch nieznanych osobników, którzy zakne 
1 lowe-Ji jej usta, zwiazali, puczem spladm  
wawszy cale mieszkanie i zrabowawszy rze 
ezy na sumę około 400 zł. zbiegli spłoszeni 
przez jakąś taksówkę, która podjechała nod 
bramę domu w którym mieszka W itkowska.

Już pierwsze wyniki przeprowadzonego 
na miejscu wypadku dochodzenia, nasunęły 
policji śledczej
PR ZYPU SZC ZAN IE , tó W IT K O W S K A  NA  

P A D  R A B U N K O W Y  SYM ULUJE.
Przem awiało za teru szereg faktów usta­

lonych w e/asie pierwotnego dochodzenia. 
Przy zestawieniu zeznania W itkowskiej. o 
powrocie jej do domu około (godziny 9 wii 
czerem oraz czasu gdy zajechała pod dom 
przy ulicy Sosnowej taksówka, która miała 
spłoszyć bandytów, wynikało, iż bandyci 
przebyli w mieszkaniu W itkowskiej trzy go 
dżiny, eo wyglądało na nieprawdopodobne, 
tembardziej, iż, W itkowska uie umiała w y ­
tłumaczyć eo napastnicy przez tyle czasu ru 
bili w jej mieszkaniu.

Przypuszczenie o symulacji potęgował 
jeszcze fakt ustalenia szeregu dalszych oko 
liczneśei rzucających dziwne tlo na raty wy 
padek. Między innnemi ustalono, iż wszyst­

kie okna w mieszkaniu W itkowskiej bez­
pośrednio po napadzie byty zamknięte Moż 
liwośe ucieczki napa.staików przez drzwi wej 
śoie we wydawała sit też nieprawdopodob 
irii. skoro sic uwzględniło, iż korytarz prowa 
dzi jeszcze do kilku mieszkań, a na podwór 
ku b ili  w tym ezasie sąsiedzi-

N a  p| tanie polic ji jak uciekli napastnicy 
Witkowska nie mogła dać wyczerpującego 
w y jaśnienia, tłumacząc to stanem silnego 
przerażenia, w którem podówczas przebi 
wala.

Raziła jeszcze jedna

.SPRZECZNOŚĆ: W  Z E Z N A N IU  POSZKOl ó  
W A N E J .

Twierdziła ona, że odrazu po wejściu do 
mieszkania została napadnięta przez osobni 
ków i związana. Policja znalazła ją jedynie 
w nocnej koszuli. N a  pytanie jak się to sta 
ło, że jest rozebraną jeżeli twierdzi, że zo 
stula odrazu obezwładnioną i związana, po. 
szkodowana również nie mogła dać odpn 
wiedzi. Tłóniaezylą. później mętnie, iż napasł 
nicy ściągnęli jej ubranie i szukali w poń­
czosze i t. d. Wreszcie dziw nem się w ydaw.t 
lo. że nikt z. sąsiadów Wiekowskiiy nie sły­
szał w ciągu trzech godzin w jej mieszkaniu 
żadnych szmerów, aczkolwiek drewniane 
ścianki jej mieszkania w bardzo nikłym stop 
mu izolują jedno mieszkanie od drugiego. Pu 
zatem zwrócono nów nież uw agę, iż po trzeeli 
godzinnem związaniu na rekach jej nie po 
zostało żadnych śladów.

Badana kilkakrotnie o te okoliczności W it 
kowska obstawała jednak ka.tegoryeznie przy 
swojem pierwszem twierdzeniu, że podia o

flarą napadu rabunkowego.
W obec tak stanowczego twierdzenia W it 

kowskiej dalsze dochodzenie policyjne potu 
czylo się w dwóch kierunkach: w  kierunku 
wykrycia ewentualnych sprawców napadu o. 
raz w kierunku sprawdzenia przypuszczenia 
iż ma się w danym w j padku do czynienia z 
symulacją napadu rabunkowego, tak często

W yjaśnienie tej sprawy nie było zada 
spotykanego w praktyce policyjnej, 
niem laty em. W ym agało  żmudnego dochodzę 
nia, badań i obserwaeyj. Z  każdym dniem  
jednak coraz słuszniej wydawała się policji 
1 ienii teza, iż W itkowska symuluje, 
jednakże coraz słuszniejszą w ydaw iła się po 

ZW R O T , PR ZYPUSZC ZAJĄCY R O Z W IĄ Z A ­
N IE  SPRAW Ą  

napadu rabunkowego przy ulicy Sosnowej.
Tego dnia do policji śledczej wpłynął lisi 

W itkowskiej, w którym przyznaje się ona, iż 
napad symulowała.

W liście tym oświadczyła, iż sama siebie 
związała i wszystko uczyniła dla upozorowa 
nia napadu. Odm awia, jednak wyjaśnienia 
powodu swego postępowania, koueząc swój 
list następująeem zdaniem: „Tajemnicy dla 
czego symulowałam  napad nie ujawnię niko 
mu i zabiorę ją ze sobą do grobu-.

Ta tajemnica Karolny W itkowskiej jesl 
obecnie tematem dalszych dociekań władz 
śledczych. . łc)

Lekarz-Dentysta
I. W I Ł K O M I R S K I

POWRÓCIŁ. Hetmańska 2.‘

K U '  J E R  S P O R T O W Y
Krajowe zawody lotnicze.

Kcnwaliszki,
powiatu oszmlańsklego.

DO R O BEK  SPÓ ŁD ZIE LCZY .

Miejoi-owęi Spółdzie lnią S p o żyw m w  ,,.ied 
niiśi-1’ /dohv(:.i się na wie ki dorobek, wyMa 
w ia jąc  tu duże dom wtąsny, drewniany, przy 
placu rynków ) m, .naw prosi kośeioia rzymsk >. 
katolickiego Dnią 26 lipcu odbyło się pośwć; 
cenie lego domu w obecności w ie lk ie j  i la ­
ści człomków spółdzieln i i in . m ie jscowych  
m ieszkańców Do tego domu własnego spót 
dzielnia przen iosła z cudzego domu sklep 
własny, który p rowadzi z pom yślnym  eo rok 
wynik iem już od r. 1933. W  tym też domu 
spółdz ieln i obecnie  mieści się Ageni ) i p orz  
tona. Jeden noko| zarezcu-wowany został na 
•sale dla izebrań i zabaw,

Do spółdzielni należy 240 członków. Kam 
ilafy własne spółdzielni wynoszą zł. 4.901). — 
Przeciętny obrót niie-siącmy wynosi! zł. 
2,200- obecnie — po przeniesieniu klepu do 
własnego domu —  obrót sklepu znacznie 
wzrósł.

i D ługoletnim kierów,nikicin i (pracowni­
k iem spółdzielni jesl ip. W incenty Alonowii-z, 
Jego pracownilość  i troskliwość w dużym 
stopniu zawdzięcza -Spółdzielnia sw ó j  ro z ­
wój- c. b.

Sytuacja pcżaiowa wsi 
i miasteczeK poprawia sią.

Jak w y k a zu je  s j fo rządzona  o b e c ­
n ie  sh ilvs tyka  w  p ie rw s zym  pólrtoczu 
lia teren ie  w o je w ó d z tw a  \vileń.skiego 
zanotow .ano S711 w ięk szych  i nniie j- 
szych  [jożarńwjjpyw.slatyeli j);,;dź f o  na 
-skutek n iso is lrożnego obchodzen iu  się 

uZ ogn iem , bijdź to z rac j i  w a d l iw e j  bit 
d o w y  kom ina ' ctzy leż  ipodoulenia,

Straty w y r z ą d zo n e  p rzez  p o ża ry  
s ięga ją  sumy pó l  in i i jon  i z l o l \ cl).

S lafy.sfyka ta jed n ak  w p o r ó w n a ­
niu z tak iem iż  c za sok resam i w  Jatach 
ub ieg łych  w y k a zu je  ba rd zo  znaczną 
1‘OjjraKyę w luac ji, co  w p ie rw s zy m  
rzędz ie  p o ło ż y ć  n a le ż )  na kar l i  ak c j i  
p r z e c iw p o ż a r o w e j  k łó ra  p om yś ln ie  
■się rozw 'i ja  póz.) w y d a ln y i i i  wys iłku  
sam ych  m ieszkań ców .

jĘpJW?;*'.-' -v -r.

55.000 drzewek owocowych 
dla wsi wileńskiej.

D o w ia d u je m y  się, że K o m ite l  
tad Ą\ sią W iłeńską positanowil w  nie 

d ług im  c zas ie  zakuipie 5Ó000 d rzew ek  
• oc 'w y c h  dla ro zd a w n ic tw a  j iom ię- 

dz\ ludnośc ią  w ie jską . Z a m o ż n ie j- 
szym  g osp od a rzom  dnzewka 
sp rzed aw an e  po cenach  bardzo  
kicłi

A k c ja  ta, k ló r c j  op ieku n ką  i 
wmą kien-ownicztką jryst p. p re m je ro  
' ' a  P ry i» to row a  ma na celu p o d n ie ­
s ien ie -d o b ro b y l  u wsi w i leń sk ie j  oraz 
p rop a ga n d ę  sądow n ie !  w  a na naszych 
terenach

Lekarze rejonowi radzić bądą 
nad sytuacją zdrowotni- 

w WHeńszczyZnie.
W  dniach  8 i 1) b. m. o b ra d o w a ć  hę 

dz ie  w  S w ięe ianach  d o ro c zn e  z jazd 
lek a rzy  r e jo n o w y c h  i k i e r o w n ik ó w  u- 
ś r o d k ć w  zdroyvia z terenu  yyo jewódz l-  
wa  yyiłeńsKi-ego. Z ja zd  Jiędzie m ia ł  na 
celu om óyv ien ie  śy [naci z d r o w o ln e j  i 
san ita rne j  na te ren ie  A  l len s zc zy zn y  
ora z  u/god ii ieu ie  środków ' w a lk i  z 
ch o ro b a m i za kaźn em i o < l ia ra k le rze  
ep id em iczn ym .

I I M I *

W  robotę  rozipoezęty oię 
k*rajowc zawo.ily lolinicze, 
ipąz^z L. O. 1J. 4’ . i Aeroklub 
tej Dolskii-j.
■ ■ ■ H m a m a

zasw sto l iry  Y . te  Nh zdjęziu p. min. Butkiew icz pode
zorga iezowanc przeglądu sam olo tów  na lotnisku Mukolo i
R zeczypospo1.1- skiem w rozm ow ie  z inż. Grzeszi zykicm. pi

ii icrem polskiego szybownictwa.

Sportowcy K.P.W . ladą do Katowic.
W  najb liższą  sobotę na Śląsku \v 

Katoyyicach roz j ioczną się dyyudnioyy e 
zayyody lekk oa l le iy c zne  i g ier sporlo- 
yvyeh o mislrzoslyyo P a l ik i  K o le jow ego  
P.‘ W'

W i ln o  yy roku ub ieg łym  zdoby ło  na 
zayyodach k o le jo yw eh  pj&rwsż.a m iejsce 
i^ en n ą  nagrodę Pana P rezyden la  H . P. 
W  tym  yyięc roku ko le ja rze  w ileńscy 
bron ią  lej n ag ro d y .

Od d łuższego już czasu w s z y jc y  
spórtoyvc\ K. P W .  są na specjałnic 
zorgan izoyyanym  kursn lekkoa t le tycz ­
nym  i g ier sporloyyych a yyyj izd ich 
nastąpi j)rayvdo])odoj)ii ic w e  czyyarlck 
yyicczorcm.

T ren in g i  proyyadzi doskona ły  sport 
smen p. SYiro-Kiro W ła d ys ła w ,  który  
nareszcie dostał się do W i ln a  na p ro fe ­
sora g im nastyk i yyyktadając w  P. Szk 
Techn icznej.

Zapew ne  .razem ze sportow cam i K. 
P. W .  p o jed z ie  róyynież i yyładza na 
c ze le  z ,pp. Pucha lsk im , pik. Sheyba- 
lem, K is ie lem , Ż a m e jc ie m  i t. d.

W iln ian ie  m a ją  sporo a/ans a n a j ­
w ięce j  chyba pracoyy ici Z y lew  icz i ufa 
lenli.yy any Żylińsk i. Oba j ci lekkoat le ­
ci poyyinni pozajmoyyać pieryv>ze m ie j ­
sca, a i g ry  sporloyyc róyynież chyba 
spiszą się dobrze,

^$88®  i ,...

Oleck. Wiktor „Logja" pierwszy
w Wilnie.

W c z o r a j  w ie c zo rem  m ie b s im  nie 
zyy )k lą  im prezę ,  całe p rayyie sporloyyc 
\\7iIno, k tóre  in teresu je  się sportem  

Op. ko la rsk im  yy \ leg io  za b ra m y  m iasta  
p rzy  ul. L e g jo n o w e j ,  by  w ita ć  zayyod 
n ik ó w  b iegu  d o o k o ła  Po lsk i.

Jńż ko ło  g o d z i l i )  15 p r zy  m ec ie  
zb ie ra ją  się o rg a n iza to rzy ,  s zyku ją  
przy ję c ie  zayy od n ik ów , c iąg le  kłoś do 
Korn ite lu  o rg a n iza c y jn e g o  p r z y ln w a  
—  au lo  za je żd żą  za au łem , w a rc zą  
m o to cyk le ,  gra o rk ies tra ,  j irzygo toyya  
n ia dob iega ją  końca. Zb l iża  się zapo- 
yydadana god/.ma 16, a le  niestety le ­
szcze z a w o d n ik ó w  nie w idać  —  nie 
jadą  ja k o ś— czek am y  kwadrans , dru- 
g i  —  yy koneu n iec ie rp lh y i  nas to, 
yyreszeie doyy iad u jem y  uę, że z p ow o -  
du tisgo, że p rzed  G rodn em  z a w o d n i ­
cy  okroipiiie się zm ęc zy l i  jadąc yyśród 
u lew n e g o  deszczu - poslanoyy iono  
dać im yy G rodn ie  d łuższy  od p oczyn ek  
krzrąńąc ich snem, aż do g o d z i l i )  10 
rano . S1ari yyięc yv G rodn ie  o d b y ł  się 
z pa rogod z in n en i op óźn ien iem , da 
W iln a  yyięc zayyodn icy  z tego poyyociu 
róyynież p rzy je ch a l i  n ieco późn ie j .

P n w i z o r y c z n i e  ra ch u jem y ,  że cos 
ko lo  18, a le leraz- nasuiya się p y tan ie  
k to  b ędz ie  pj'ei‘w s zy !

C z '  ziyyycięzca e ląpu 
go  Masileyyiski, c zy  ktoś im iy?

giaKlzicńsl, ie

Tajemnicze
Popełniła samobójstwo

M iilniu 29 uti. m. zaginęła «- tajemni 
czych i.huiit1/futsciacli M arja Praczkajłnwa, 
(juzerczyni domu Nr. 33 przy ulicy Antukol 
.skicj.

Praezkajłowa udała .sio w gudzinach po­
rannych do miasta, mówiąc dzieciom, że puw 
róci do domu na obiad i od tego czasu wśzel 
ki ślad po niej zaginął.

Sąsiedzi w związku z jej zaginięciem opo 
władają, iż Praezkajłowa jest z pochodzę 
nia Żydówką. —  Ojciec je byi zamożnym kup 
ceni w Kownie. Przed laty, jako osiemnasto 
letnia dziewczyna, zakochała się w chrzęści 
Janinie. Młość była, wzajemną. Dziewczyna 
idąc za głosem serca zbiegła z domu rodzi­
cielskiego i przybyła wraz ze swym ukocha

zaginięcie
czy uciekła do Litwy

nym d© W ilna, gdzie przyjęła chrzest i w y­
szła za niego zamąż. Przed 6 laty mąż zmarł, 
pozostawiając ją z ó dzieei. Sytuacja mater 
jalna Praezkajlowej była bardzo ciężka, wo 
bec czego objęła posadę dozorczyni. Ostał 
nie pod wipływem ciężkich warunków mater 
jalnych, w których zmuszona była. żyć, a do 
których nie była pzryzwyezajona zaczęta nie 
oczekiwanie zdradzać tęsknotę za religją o j­
ców. Sąsiedzi widzieli nawet jak kilkakrol 
nie zakradła się do synagogi W  związku z 
tern rozeszła się wśród sąsiadów wiadomość, 
iż zaginiona zbiegła na Litwę do swych krew  
nych. Inni natomiast utrzymują, że popel.ii 
ła samobójstwo.

Policja wszczęła poszukiwania. (c).

O G O L N O P O L S K 1  R A ID  
AĄĄ IO N  E T E K .

Jak się d ow iad u jem y  j irzygoto-  
w an ja  do o k rę żn ego  re idu  o gó ln op o l  
sk iego  a w io n e le k  zos la ly  już p ra w ie  
/ukończone. Sam-oloty do \\ ilna przy 
lecą po ju trze ,  skąd od lecą  do M oło- 
deczna. B ia łegostoku  i i i inych miast.

W  ra id z ie  z a erok lubu  wileńskie­
g o  b io rą  udział dw a  sam oloty .

A la m y  jeszcze d w ie  g od z in y  n u d ­
n ego  o c zek iw a n ia ,  k tó re  u ro zm a ica ją  
od  czasu do czasu w ieśc i  z trasy.

K o la r z e  m in ę l i  ju ż  E jszyszk i ,  na 
raz ie  p r o w a d z i  O leck i,  c zek am y  tele- 
Jonu ^  Po tukn i.M  da ls zym  c iągu  p r o 1 
w adz i  O leck i p rzed  L ip iń sk im .  Id ą  ró  
wno —  jeszcze  k i lkad z ies ią t  m inut i 

Ina d je źd ź  a; | auto  k om a n d o ra  i parę  
m o to c y k l i .  Na m ec ie  czuć p ew n e  p o d ­
n iecen ie , kto b ędz ie  p ie rw szy  u w ról 
W  nia?...

Już jadą, jadą. K ręcą  m o cn o  peda 
łam i, jr row adz i  O leck i,  -tuż jednak za 
n im  s iedząc m u  na k a rku  L ip iń sk i.

R ap tem  o b a j  ko la rze ,  jak  na k o ­
m en d ę  spada ją  ze sw y c h  że la zn ych  
'rum aków , to p o ło żon e  re lsy  k o le jk i  
w ojsko  w e j  w jm p rzek  ulicy, ka raińbo) 
na poczekan iu , s zczęś l iw ie  jed n a k  o- 
besz ło  się b ez  p o w a ż n y c h  uszkodzeni.

O leck i  w o l i  p iecho tą  kończyć ,  to 
p ew n ie js ze ,  w y r y w a  co d j  do uprag 
n ion e j  m ety . Jeszcze p a rę  m e tró w ,  zty  
lu jak c ień  podąża  L ip iń sk i  i zd a je  się 
ie lada  m om en t  g o  m in ie ,  a le n ie, już 
b ia ła  taśma m ety , O leck i  w pada  osta 
tk iem  sił.... z w y c ię ż y ł  je d y n ie  silną 
w o lą  zw yc ięs tw a .

S ęd z iow e  ob l ic za ją  c z a s y : O leck i  
( .E e^ j f }  7 godz .  28 m m . 8 sek. 2) L i ­
p ińsk i (Skoda) Wamszaw-a czas g o rs zy  
o  jed n ą  dz ies ią tą  sekundy 7 godz .  28 
min. 9 sek.

Następnie p łyn ą  d ług ie  m inu ty ,  
n a d je żd ża  -Moczulski M. T. G. 7 g. 39 
m in . 10 sek. N a d je żd ża  ją i inni za w ód  
n icy, k a żd y  j e d n a k  w  d ob re j  f o r m ie  i 
w a lc z y  am bitn ie , z a p a lon o  już lam p y  
( b k l r y c z n a ,  bo m ro k  zapad ł  już zu 
pełny, w p ad l i  _Jpecjał T r a m w a ja r z e  
W a r s z a w a  7 g. 50 m. 22 pek. 5) K o ło ­
d z ie jc z yk  „R e su rsa "  Łódź ,  6) K o n o p ­
c zy ń sk i  „ ś w i t  | 7) Z ie l iń sk i  „ O r k a n " ,
8) W a s i lew s k i  „ Ś w i t " ,  9) C zw a rn ó g  
Z. R. R. S „  10) Z ago rsk i  W a r s z a w a ,  
•nadjeżdżają i inni.

Dziś .prze?, ca ły  dz ień  za w o d n ic y  
S% gośćm i W i ln a ,  o d p o c z y w a ją  p rzed  
„u tuze jszym  s ta r tem  do L id y ,  . m a j ą  
zw ied z ić  T a rg i  n o  i w y p o c zą ć  i n ab rać  
tul do da lsze j w a łk i.

Z A W O D Y  S P O R T O W  E ZĄYIĄZK1  
S T R Z E L E C K IE G O .

Aw izo w a n e  w  m ie js c o w ych  dzień 
n ikach  za w o d y  sp o r tow e  D z ie ln icy  
N rfwy Świat, o d b y l i  się w dniu .‘i-go 
w rześn ia  rb. (n ied z ie la )  p r z y  l ic zn ym  
u dz ia le  w id zów .

D o biegu naprze łu j  s lanę lo  (na 2 
k im.) 101,' z a w o d n i k ó w .

I m ie jsce  za ją ł  oh. G o rdyn iec  Z\ 
f r y d  .przeby w a jąc trasę w cy.asie 8,1 t

I I  m ie jsce  z a ją ł  ob. Żukow-ski P 
w czas ie  8 m in. 7,2.

P ró c z  tego  r o z e g ra n e  zos la ly  za ­
w o d y  (tu rn ie j )  s ia tk ó w k i  z d rużyną  
Z w ią zk u  M łod z ie ży  R zem ieś ln ic ze j  z 
w y n ik ie m  2:0 (3°— 12) na korzyść-dru  
ż y n y  Z w . Strzeaeckiego,

Jednocześn ie  o d b y ły  się poc ieszne  
z a w o d y  „ O r lą t "  s trz e le ck :ch które  
sp raw i ły  w ie lk ą  radość  m a łym  sp o r ­
tow com . ja k  r ó w n ie ż  wńdzom.

O rg an iza c ja  zaw od ów  dobra. Z a ­
in te re so w an ie  duże.

L E K K O  A T L E C I W Y B IE R  AJ Ą. S IĘ  

N A  Ś LĄ S K .
W  połow ie  bieżącego miesiąca ma się o i .  

być w Katowicach meuz lekkoatletyczny W it  
no —  Górny Śląsk W  ten sposób m a ją  się 
odnow ić  zawiązane już a przerwane stosum 
ki sportowe Wilna- ze Śląskiem.

Dotychczas w  li istorji  sportu wileńskie 
go jest zapisany ty lko jeden mecz, ti ten bę, 
dzie  drugim, rewanżowym. W ilno ,  p ierwszy 
mecz orzegrało nieznaczną różnicą punktów 
ate wówczas w tn ik i  m ie l iśm i daleko słabsze, 
to też leraz m ożem y tiCSyć na ciekawszą 
n ieco walkę, -która może przyn ieść  nam na­
w e t  zwycięstwo, ale to w dużej m ierze  zal 
ży  oti szczęścia i od bardzo wielu drobnych 
okoliczności towarzyszących zawodom.

W iln ian ie  p ow in n i  węc pamiętać o ma;ą 
Cym się odbyć meczu i (treningów swoich 
Wciąż nie %ainjed|ifwać. bo mogą om- b i r  
dżo Się przydać.

.Mecz ze Śląskiem odbędzie się prawdo 
podobnie 24 września. Term in  uzależniony 
jest ściśle od zaw odow  w 10-boju o  mistr-o  
stwo 'Polską, które odbędą się w W arszawie .

Z Bezp. Bloku Współpr. z Rządem,
Ogólne zebranie członków 

Koła B.B W.R. dzielnicy 
ŚródmieScie

W  u b ieg ły  c zw a r t e k  w  'ok a lu  Se- 
k re ta r ja tu  RB \YR  o d b y ło  się o g ó ln e  
z eb ran ie  cz łomków K o ła  BBAYfl d z ie l ­
n ic y  Ś ródm ieśc ie . Na  p o r zą d ek  d z ien ­
n i  ob rad  z ło ż y ły  się: o d c z y t  p. posła 
S tan is ław a  M a ck iew ic za  p. t. „ N o w a  
k oncepc ja  kon s ty tu cy jn a " ,  .sp raw oz­
dan ie  z d z ia ła lnośc i  Zarządu  refera-t 
o rgan izac .  i w ybo ry  n o w y ch  w ł idz. 
Koła.

Z eb ra n ie  zaga i ł  -prezes Z a rząd u  
Kola  p. Jan ILłaszewicz. p ro p o n u ją c  
na p rzew o d n ic zą c e go  zebran ia  p mż. 
Józe fa  Ła s tow sk iego ,  a na sek re ta rza  
p. p ro f .  J ó ze fa  Z a w iro w sk ie g o .

P o  ukonsty tu ow an iu  się p re z\ d -  
ju ft i p. pose ł  M a ck iew ic z  o m ó w i ł  n a j­
w a żn ie js ze  m om enty ' n o w e g o  p r o je k ­
tu konsty tuc ji .  N a  wstęp ie  sw ego  re fe  
ratu ip. p o se ł  M a c k ie w ic z  scharaKtery- 
z o w a ł  konsty tuc je  n iek tó rych  pań>!iv 
o ra z  podda ł  s z c z e g ó ło w e j  ana l iza  r o z ­
w ó j  ż c c ia  p a ń s tw o w e g o  i w-ply w na 
r ząd y  osób. k tó re  na p od s ta w ie  l i c h  
konsty tu cy j  d o ch od z i ły  do  w ładzy .  
O m a w ia ją c  konsty tu c ję  a m e r y k a n k ą  
i francuską  poda ł  p rzyk ła d y ,  jacy lu­
dzie, często n ieudo ln i,  i z łe j  w o l ;  sta- 
w-ali u steru rządu w  tych  /państw ach 
w' w iek u  X IX ,  a to d z ięk i zbyt ln>t ral- 
ne j  ustaw ie  kon s ty tu cy jn e j .  N as tęp ­
nie  p rzechodząc  d o  tez p ro jek tu  no 
ive j po lsk ie j  konsty tuc ji ,  k tó re j  p tw -  
ne szczegó ły  poda ł d o  w ia d om ośc i  pu 
b l ic zn e j  p. płk. Sław ek na Z jczd .  ie 
Leg jon istów- w  \ Y arszaw ;e za znaczy ł ,  
ż.c obecny p ro jek t  zosta ł o p ra c o w a n y  
'przez p. płk. Sław ka, y icem arsza łk  i 
Se jm u p. Gara, b. M inistra Matuszew­
sk ie g o  i j). posła Podosk iego .  P r o je k t  
ten rożn i się, znaczn ie  od zn an ych  
do tych czas  kon s iy tu cy j  i jest op a r ty  
na p o lsk ie j  trad yc j i  i d o s tosow a n y  do 
p sy ch o lo g j i  narodu  po lsk iego .  D łu ż ­
szą u w agę  pośw ięc i ł  p re legent p ro je ­
k tow i  w yb o rów  do Senatu.

P o  -re feracie  odby ła  się .obszerna 
i p ow ażn a  dyskusja, w k tó re j  za b ie ­
rali głos poszczegó ln i  c z ło n k o w ie  
Koła

S p raw ozd a n ie  z d z ia ła ln ośc i  Z a ­
rządu K o ła  z ło ży ł  p. P io t r  Gulewic/.. 
S p ra w o zd a n ie  to zebrani przy jęli do 
wiaoomo.śei, udz ie la jąc  za r zą d o w i  ab 
soh itorjum .

R e fe ra t  o zadan iach  i cela-ch k o ­
ła dz ie ln ico iYego  o ra z  o zasadach  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  B e zp a r ty jn e g o  B loku  
W s p ó łp ra c y  z R ząd em  w yg ło s i ł  z as tę 
pca k ie r o w n ik a  Sekretar ja t  u G rodz  

Al. Budry s-Rudrew icz. *  
P o  r e f e r a c ie  p rzys tąp ion o  do wy 

boru  w ład z  Ko ła . P r z e w o d n ic z ą c y  ze­
bran iu  poda ł  do w iad om ośc i  członków_ 
że  prezes  R a dy  G rod zk ie j  B B W f t  rnia 
n o w a ł  ,p. inż. A lek sand ra  B u rm a n i  
p re zesem  Zarządu  K o ła  BBAY R d z ie l ­
n i c y  Ś ródm ieśc ie ,  jp oczem  w y b ra n o  
p rze z  a k la m a c ję  resztę członków- z a ­
rządu: na y icep rezesa  p. K a z im ie r z a  
W o jc ic k ie g o ,  na skarbn ika  —  p. Z y ­
gm unta  Chrystę. na -sekretarza —  p-  
p ro f .  J ó z e fa 1 Z a w iro w s k ie go .  a na 
cz łonków ' za rządu : pp. C zes ław a  B a ­
n aszew sk iego ,  P io t ra  G u lew icza  i E d ­
m unda  Ł y s a k o w sk ie g o .

P o  o m ó w ie n iu  k ilku  spraw w  w o ’ 
n y ch  w n io sk ach  zeb ran ie  za k o ń c zo n o

Z Raay Grodzkie] B.B.W-R. 
m Wilna.

* O negda j ,pod p r z e w o d n ic tw e m  pre  
zesa p. inlż Jensza odb y ło  się p o s ie ­
d zen ie  prezy-djum Rady G ro d zk ie j  B, 
B. M R Na pos iedzen iu  tern sikre-. 
ta rz  Rady  G rod zk ie j  p. D y r e k to r  EJ- 
.ii.sz Ju tk iew ic z  z ło ż y ł  s p ra w o zd an ie  
z prac o rg a n iza cy jn y ch .  N as tępn ie  pre 
^ u j i i t ń  za tw ie rd z i ło  w ib r ą n e  w ład ze  
kół d z ie ln ic o w ych  na Z w ie r z u ic u ,  
Sn ip iszkach  i Śródm ieśc iu , o ra z  za ła t ­
w i ło  szereg  sp raw  natu ry  o r g a n iz a ­
cy jn e j .  ‘

k iego  p

Zjazd działaczy społecznych i gospodarczych BO HIR.
P r z y g o t o w a n ia  d o  m a ją c e g o  się 

od b y ć  w  W i ln i e  w  dn iach  8 i 9 w r z e ­
śnia Hlj. r ę g jo n a ln e go  z ja zd u  dzia ła  
c z y  gospodarczy  ch i społeczny cli są 
ju ż  na ukończen iu  N.a z je źd z ić  spo ­
d z ie w a n a  jest obecność  p on ad  509 
,d z ia ła czy  gosp od a rczych ,  s a m o r z ą d o ­
w ych  i spo łeczn ych  ze w szys tk ich  oś- 
rodKÓiy ż y c ie  Z ie m i  \\ ileńiskiej. A\ ła 
dze  n acze ln e  BiBMTt r e p r e z e n lo w a ć  
będą p os łow ie  B ohdan  Podorski i F ra n  
Ciszek C ze rn ich ow sk i  z W a rs za w y  

Z a d a n iem  z ja zdu * jes t  n a kreś len ie  
w y ty c zn y ch  prac  g o s p o d a rc zy c h  i spo 
łeczn yc l i  iv teren ie , na tle uchw a ł o- 
g ó I n o -go sp o d a rc z eg o z jazdu w  M a r  
szaw ie ,  od b y tego  w  d n iach  18, 19 i 20 
m a ja  rb. o r a z  p o b u d zen ie  in ic ja tyw  ,' 
i en e rg j i  g o sp od a rc ze j  spo łeczeństwa  
ce lem  w y k o r z y s ta n ia  o b ecn ych  m o ż l i ­
w ośc i  dla o ż y w ie n ia  ży c ia  g o s p o d a r ­
c zego  M i leńszczyzny . P ra c e  z ja zdu

odbyw  ać się będą, na  zeb ran ia ch  p l e ­
n a rn y c h  i w  4-ch k om is jach , a m ia ­
n o w ic ie  ro ln ic ze j ,  przemy'słowTo-han- 
d low e j ,  s a m o rzą d  o w e j  i p ra cy ,  p r z y  
czem  k o m is ja  ro ln ic za  d z ie l i  s ię  na 
sekc je : d la spraw7 finansowo-r/olni-
c zych , k om a sa cy jn o  - p a rc e la cy jn ych ,  
p ro d u k c j i  i obro tu , o ra z  k om is ja  p rze  
m ysłowo-hand lo-w a d z ie l i  się na se ­
kc je  dla spraw p rzem is ł iow o -h an d lo -  
w y ch  i r zem ieś ln ic zych

N a  z.jeździe w y g ło s zo n e  zostaną o- 
g ó łe m  22 re fe ra ty ,  o b e jm u ją c e  swą 
treścią ca łokszta łt  stosunków i .postu 
ln tów  gosp od a rc zych  M i le ń s z y z n y .

Z ja zd  o tw a r ty  zostan ie  w  sali kon 
f e r e n c y jn e j  I z b y  P rzem y s ło w o  - l ia n  
d lowTej, p r z y c z e m  w  dniu  p ie rw s z y m  
ob rad  uceestn icy  z ja zdu  z w ied zą  gre- 
m ja ln ie  111 T a r g i  P o łn o cn e  i M Nsta- 
w ę  Ln ia rską .

Ohniżeme cen i  stepu na Targi Północne.
W  z w ią z k u  z  m a ją c e m  nastąp ić  

o tw u rc iem  w  ob ręb ie  l l ł  T a rg ó w  P ó ł  
n o c n y c h  w w y s ta w y  drob iu  i zw ie r zą ,  
J u te rk o w ic h  w  d n m  6 bm. i w ys ta w y  
h o d o w ia n e j  w  dniu  8 bm. K o m ite i  
M y k o n a w c z y  I I I  T a r g ó w  Pó łn o cn ych  
l icząc  się z k on ieczn ośc ią  u p rzys tęp ­
n ien ia  n a js ze rs zym  w a rs tw o m  sp o łe ­
c zeńs tw a  p o n o w n e g o  z w ied zen ia  T a r  
igów;, o b n iż y ł  od  dn ia  d z is ie jszego ,  t. 
zn. od  dn ia  5 w rześn ia  rb. c en y  w s tę ­
p u  na T a rg i  jak następu je :

B i le ty  n o rm a ln e  —  do 60 gr .;  ucz 
n i o w s k ie  i a k a d e m ick ie  —  do  30 gr.; 
rdia s z e r e g o w c ó w  (w-ojiskowych do  s ie r  
żan ta  i w ach m is tr za  w ią c zn ie )  —  do 
'10 gr. D la  w y c ie c z e k  o d  25 osób 
w z iy y ż  cena  wstępu od  osoby  w y n o s i

30 gr., d la  w7yc ie c zek  u c zn iow sk ich  
o d  10 o sób  w z w y ż ,  p o zo s ta ją c y c h  p o j  
k i e r o w n ic tw e m  w y c h o w a w c ó w  i nau 
czym pli —  od  osoby  20 groszy .

B ile ty  zw y k łe  od  g o d z in y  8 w i e ­
c z o r e m  kos z tow ać  b ędą  od  dnia  dzi 
tsiejszego 30 gr.

S ta ły  b i le t  wislępu —  5 zł. P o n a d ­
to w p ro w a d z o n e  w ie lok ro tn e ,  dwu- 
d n io w e  b i ie ty  w stępu  w  cen ie  2 zł.

Jak w ia d o m o ,  pos iadacze  b i le tów ’ 
s ta łych  z pośród  p r z y je z d n y c h  m a ją  
m o u ia s ć  po uzyskan iu  o d p o w ie d n ie  
g o  zaśw iadczen ia  i w y le g i t y m o w a n iu  
tsię o t r z y m a n ia  b i le tów ' b ezp ła tn ych  
na d rogę  p o w r o tn ą  k o le ją  do  m ie js cu  
zam ieszkan ia .

12117219
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Eksport beczek do Ameryki.
Sp raw a  eksportu  beczek  d ęb ow ych  

d o  p iw a  do A m ery k i ,  jak  ju z  o  tern 
p isa liśm y, została d e f in i t y w n ie  załat 
■wioną t. j, u zgod n ion o  w a ru n k i  f in au  
sowe i podp isano  u m o w ę  na dostawę 
p ie rw s z y c h  w ięk s zy ch  transportów , 
k l ó r e  jeszcze  Ostrożni A m e ry k a n ie  
(m im o  to, że w y d a l i  p rzy ch y ln ą  opi- 
n ję  o p o je d y n c z y c h  beczkach ) t rak tu ­
ją  jaiko transpor ty  próbne.

F i r m y  a m eryk a ń sk ie  zn a la zh  d o ­
s ta w có w  w  k ilku  m ie js cow ośc ia ch  na 
naszych  ziem iach .

W  W iln ie* spółka b ed n a rzy  k o ń ­
c zy  obecn ie  w y k o n y w a n ie  pó l  ly-siąca 
beczek

W  B ia łym stoku  spółka bedn arzy ,  
sk łada jąca  się z 5-ciu p o w a żn y ch  f i rm  
rob i  1Ó00 beczek.

Oba te zam ó w ien ia  będą w yk o n a -  
ne na k ilka  dni p rzed  15 bm. (pracę  
r o zp o c zę ło  już d a w n o ) ,  ipon ieważ w  
diiiu tym  beczk i m uszą  b yć  za lad ow a

ne na Okręt, w y ru sza ją cy  do A m e ry k i
W i ln o  rob i w  ty m  w yp ad k u  

mniejls-zą ilość beczek  n iż  B ia ły s tok —  
z w łasne j w o li .  Z o b o w ią za ło  się ty lk o  
t\ le naraz ić  w y k o n a ć  w icelu doktad 
l iego  zbadan ia  w łasnych  m oż l iw ośc i  
i k a ik u lacy j  p rzy  w iększych  dosta­
wach.

Jednocześn ie  z lem Izba  Rzemie.śi 
n icza  w  W i ln ie  o rgan izu je  w  Brasła- 
w iu  spó łkę  bednarzy ,  k tóra  ma uru­
ch om ić  p racow n ię ,  p rodu ku jącą  dzień 
n ie  do 200 beczek . P ra c o w n ia  ta ma 
się m ieścić  w  'budynku b. fa b ry c zk i  
wy-robów  d rzew n ych ,  na leżącym  do 
se jm iku . B u d yn ek  ten jfejśl te raz  pusty 
W  dn iach  na jb l iżs zych  m a w y je ch a ć  
do B ras ław ia  dyr. M ły n a rc zy k  dla de 
f i n i p w n e g o  za ła tw ien ia  tej sp raw y . 
B ed n a rzom  B ras ław ia  d op o m o g l ib y  
p raw dopoctobn ie  bedn arze  w ileńscy.

(lik

Zakończenie dochodzenia w sprawie 
afery urzędniczej.

I‘rz«at dniowa miesiącami donosiliśmy o 
■jaw men iu nadużyć popełnionych przez kil 
ku urzędników wydziału wą.skotorow“«n lly 
reki ji Kol. w Wilnie.

Jak siy obecnie dowiadujemj śledztwo «  
tej sprawie zostało już zakończone i akta 
pra y y przekazano " tadzoin sądowym.

4 urzędników postawiono w star. oskarżę

Dyrekcja kolejowa onrazu gdy tylko 
wszczęte zostało w tej spraw ie dochodzenie 
zawiesiło w czynnościach zamieszanych w tę 
aferę urzędników'.

Urzędnicy ci, którzy narazić byli aresztu 
wani, zwolnieni ostatnio zostali do czasu pro 
cesu na wolną stopę. (c|.

K R O N I K A
W torek

W rześnia

D l i i :  W aw rzy ńc a  ju"t.

Jol io  /acbar j asza !-‘r.

f . .  k c  . rtońca — a- 4 m. 52 

Znr.hóel . S. 6 jn. 17

Spostrzeżenia Zakrada nteteorologjf  U.S.8. 
*  Wilnie z dnia 4-VI I I—  1933 roku.

C iśn ien ie 758 
Temper, średnia +  12 
Tem per,  najw . -+- 14 
Temper, na jn +  11 
Opad  7,3 
Wliaitr północny 
Tend. bar. lekki wyrost 
Uwagi deszcz

p rze w id y w a n y  przeDieg pogody w  dniu
dzisiejszym  5 w rześn ia  w eo łu g  f lM .

Przeważn ie  pochmurno z zanikającemi j. 
padami. Nieco chłodniej.  Um iarkowane wial 
ry  z kierunków północnych.

—  Or! reoakcji.  Reduktor naczelny nasze 
go pisma p, Kaz im ierz  Okulicz po rócił d< 
W i ln a  i przystąpił  do pełnienia swoich c z y n ­
ności.

O S O B IS T A
—  Powrót Kom endanta P. K. U. W  

dniu  dzis ie jszym pow róc i ł  z urlopu wypr-  
e zyn kow ego  Komendant P. K. U. W i ln o  
Wiasto p. m a jor  Ossowski Maksymiljan i ob 
ją ł  urzędowanie.

(rodziny przy jęć  dla interesantów, jak 
zw yk l i ,  od. godz. 12 do kil codziennie.

t M IEJSK A
/em erytow an ie d-gp M ink iew i­

cza. N acze ln y  leka rz  m iasta  W i ln a  
d r M in k iew ic z ,  k tó ry  d z ięk i  p o ło ż o ­
nym  zas ługom  w  d z ie d z in ie  san ita r­
nej i z d r o w o tn e j  zn an y  jest i c en ion y  
u zysk a ł  ju ż  p ra w a  em ery ta ln e .  Jak 
się d o w ia d u je m y  zos tan ie  zem ery to -  
w a n y  z d n iem  1 p a źd z ie rn ik a  r. b. 
T y m c z a s o w o  fu n k c je  n acze ln ego  leka  
rza  pe łn ić  b ędz ie  dr. N a rk ie w ic z .

G O S P O D A R C Z A
—  Z likw idow an ie  stnijkii kraw  

ców -ehałupn ików . W  dniu w c z o r a j ­
s z y m  z a k o ń c zy ł  się s tra jk  k ra w có w -  
ch ah rp n ików , t rw a ją c y  od d łu ższego  
czasu  S t ra jk o w a ło  50 w a rs z ta tó w  
p ra cu ją cych  dla sk lepów  g o to w y c h  
ubrań.

Stra ku ją cy  u zyska li  10-procento- 
wą p o d w y ż k ę  plac.

—  Z targowisk bydłem. Nu targowisku 
m ie jsk ie  w ubiegłym tygodniu spędzono 1 7.1 1

fztuki bydtła rogatego i n ierogac izny Na kog. 
sumuję mie jscową zakupiono 1 (>755 sztuk., po 
zostały byd io  zakupiły pobliskie gm iny puwi.a 
tu wileńsko . trockiego.

S P R A W Y  P R A S O W E
—- Konfiskata gazety żydowskiej. Zarży 

d żenieni w ładz administracyjnych skonfisko 
wany  został pon iedz ia łkowy numer gaz+dy 
żydowsk ie j  „D e r  Me&nia.les‘ ‘ za podanie w fał 
szywym oświelieniu przebiegu sadu doraźna 
go w Koil>ryniu.

%
S P R A W Y  A K A D E M IC K I! '

  Z Akad. oudz. Zl«i. Strzeleckiego.
Komendant Akadem ick iego  Oddziału Zw 
•Strzeleckiego Stud. L. S. B. podaje n in ic j 
szem do wiadomośia wszystkim przebywa 
jąeym w Wi:5j*» członkom Oddziału, że we 
wtorek dnia 5 września br. o godz 20 odb.; 
Ozie się -zebrimie cz łonków  Oddziału.

Miejsce zb iórk i:  świetl ica Oddziału ul. 
W ie lka  08 m. 2

Obecność wszystkich członków obecnych 
w W i ln ie  —• obow iązkowa.

—  Z Akad Oddz. Zw Strzeleckiego. —• 
Zarząd Akadem ick iego  Oddziału Zw. Str.zę. 
leckiego Stud. U. S. B. p oda j  do w iadom ośń  
zapisujących się na Uniwersytet, że udz ie l i  
wv?z< Ikicli in fo rm acy j  o stmljueb na wszyst 
kich 'wdzJulacli. In fo rm acy j  udzie ja się w 
godz. od 9 do 15 i od 19 do 20 w Swietlkśy 
Oddziału przy ul. W ie lk ie j  08 m. 2. Tam 
iwzy jm u je  się zapisy na członków Oddziału

W  O JSK O M  A.
Weielenie do szeregów poborowych z 

cenzusem rocznika 1912 nastąpi w dniach 
18 i 19 września. Pob o row i  tej kategorji wy 
słani zostaną do szkół podi horążych reze r­
wy.

Referat: w o jskow y  zarządu miasta ro zs y ­
ła już karty powołania.

S A N IT A R N A
—  Choroby zakaźne. Jak wykazują  o.stat 

nie dane w eiągu ubiegtego tygodnia na cno 
ro b y  zakaźne zapadły 34 osoby, przyczep i 
8 zmarło. Z chorób  zanotowano następujące: 
fyfcus brzuszny 4 (2 zgony ) ;  płonica 13; hło 
nica 3; róża  2 (1 zgon )1, gruźlica 7 (zgonów 
5); jag l ica 4; świnka 1.

Nfaogół .stan zd rowotny  ludności słale no 
lepsza się. Grożąca ostatnio miastu epidei i 
ja  tyfusu brzusznego została opanowana. —  
W  ciągu całego tygodnia zanotowano anłe.d 
wie  4 wy padki zasłabnięć, ipodc.zas gdy w 
tygodniach poprzednich wypadki zapadmeć 
na tyfus notowano codziennie.

Z  K O L E I
—  Uroczysta Akademja Żałobna, ku czet 

ś. p. Żw irki I W igury u kolejarzy. W  pierw 
szą smutną rocznię zgonu bohaterów IoĄnjct 
wa polskiego kpt. Żw irk i i inż W igu ry  W  o 
jewódizki Komitet K o le jo w y  L O P P .  urządza 
w niedzie lę, dnia 10 września r. 1). uroczystą

ukadeinjęi żałobną w Ognisku kolejirwym 
ul K o le jow a  19, o godzinie  7 wieczorem.

N u p ro g i urn a k a d e m ji z ło ż ą  s ię :
1) Zagajen ie  Pana Dyrektora Kole i  —  

prezesa W o jew ,  Komitetu K o le jo w ego  L. O 
P. P. inż K  Falkowskiego.

2), P rzem ów  ienia okolicznościowe.
3) Deklamacje  p Sumoroikowej.
4) Śpiew p. P le jewsk ie j .
5) (Koncert orkiesty pod batutą p. Czer 

niawskiego.
0) „Testament por. Ż w irk i1' fragment dra 

matyczny L .  Lwic/.a w  wykonaniu zespotu 
LO PP.,  reżyserja W .  Szemlberga.

W stęp  na akademję  w o ln y  za okazaniem 
zaproszeń, k tóre nabywać można o d  dnia 7 
września r. b. w Sekretariacie IAYPP D y ­
rekc ja  Kol. parter pok. Nr, 1 od' godziny 8 
—  15.

R A D J 0
W IL N O .

m
W  POiRBK. dlni.i 3 ' września 1933 r.

7.00: Czas. 7.05: Gimnastyka 7.20: Muzy 
ka. 7.30: Dziennik poranny. 7.35: Muzyka 
7.52: Chwilka gesp. dom. 9.00: Rozpoczęcie  U- 
roczystośc.i tr iduum eucharystycznego dla 
chorych w Kap l icy  Ostrobramskiej.  Nabożn i  
stwo, święceń i tekar.slw, kazanie J. E. ks. 
arc. Jałrhzykowskiego i ks. Rękasa. Śpiewy 
le l ig i jn e  w wyk. chóru „Has ło" .  11.57: Czas. 
12.05: Muzlyika. 1225: Prasa. iKom. 12.35:' 
Muzyka, lttąó: Dziennik południowy 14.50. 
P rogram  dzienny. 14.55: Muzyka popularna 
(płyty).  15.25: Giełda rolnicza. 15.35: Muzyka 
(płyty). 10.00: Koncert solistów. 17.00: Poga 
danka radjołeęhniczna wygi. Miecz Calsk). 
17. 15:- Pieśni jugosłowiańskie. 18.25: N ow y  
ustrój samorządu w  Polsce  —  ^samorząd 
m ie jsk i Wiersz.) odczy t wygi. St. Podwiński.  
18.35: Rec. śpiewaczy. 19.00 Rozmaitości.  
19.20: Obszar ciążenia gospodarczego Klnjpe 
dy —  odczyt l itewski.  19.35: .Pa-ogram na s t o  

dę. 19.40: Ńa widnokręgu. 20.00: G odz ina ‘ zy  
ozeń (płyty).  20.30: Dziennik wiecz 21.0(1: 
Chw ilka  .strzelecka 21.10: D. c. koncertu. 220C 
Muzyka laneczma. 22.25: W.iacfe sportowe.
22.35: Kom. meteor 22 40: D. c. muzyki ta. 
necznej

ŚRODA, dnia ft wrześniu 1933 r.
7.00. Czas; Gimnastyku: Muzyka Dziennik 

por.: Muzyka; Chwilka gospod. dom.; 11.57: 
Czas; 12.05: Koncert; 12.35: Przegląd prasy; 
Koni meteor.;  12.35: D. c. kouceTlu; 12.25: 
Dziennik połudn., 1450: Program  dzienny; 
14.55: Pieśni ludowe (p łyty);  15.25: Giełda 
rnz.ii.; 15.35: Pogad. Zw, Mlodz. Po lsk ; 15.45. 
Skrzynka PKO.;  16.00: Koincent sym fon iczny 
(p łyty ) ;  S łowo wstępne prof.  M ichała Józe­
fow icza ;  17.00: Audycja z cyklu „W ęd ró w k i  
m ik ro fonu '1 —• wizyta na Targifrh Północ  
nyeh w  1 marskim pawilon ie  wo jskowym . Re 
portarż prowadzi Halina J lobeiid llngerówna; 
17.15: Koncert .solistów; 18.15: Miłość W i e l ­
kiego K ró la "  Sobieski i Marysieńka) odczyt 
wygłosi Lucyan Kurdylwiclia; 18.35: Pieśni 
słowiańskie; 19.05: Rozmaitości;  19.20: Prze  
gląd Jiitews-ki; 19.35: Program  na czwartek, 
19.40: Kwadr, liter.: 20.00: Recita l fortep, 
20.50: Dziennik w ieczorny; 21.00: „'Ciotka Al 
b inowa m ó w i“ ; 2110: Muzyka lekka; 22.25: 
WiudL sporL; 22.35: IKom. meteor; 22.40: M ii 
zyka taneczna z Ciechocinka

N O W I N K i  R A D J O A r E .
NOW Y KONKURS TM A RADJOSŁUCHACZY.

Okazja do zdobycia cennych nagród n a ­
stręcza się wszystkim radjosłucliaozom w 
najbliższą nic dzieję. Dnia 10 września odbę 
dzic się konkurs muzyczny, orgtfni.zowany 
przez Rozgłośnię W ileńską. Konkurs polega 
na praw id łowem wymieniał autorów i ty lu .  
łów  szeregu p łyt  gram ofonowych , odegranych 
bez zapowiedzi w lym dniu o d  godz. 20 do 
20.50. 0'dt'gran.e będą fragm enty słynnych 
oipereiek. ,Szczegóły  konkursu podawane są 
codziennie przez m ikro fon .

ULUBIONE MELODJE.
W śród  licznych audycy j muzycznych, kto 

re znajdują się w  programie w to rkow ym  
zwraca uwagę koncert w ieczorny  (godz. 20i 
w wykonaniu orkiestry sym fon iczne j  pod dy 
rekeją J. Ozim ińskiego i z udziałem Ignaca 
go Dygasa. Program  zawiera  m. in. u tw o a  
Moniuszki, iBizela, .1 Straussa, Galla, Cza j­
kowskiego.

TEATR I MUZYKA
— „LE N " —  „POLSKA K RFW -. —  Dziś 

w  dalszym ciągu w idow isko okolicznościowi 
z okaz j i  T a rg ó w  Północnych  i W ys ta w '  
Lniarskiej.

Część p ierwszą w idow iska wypełni barw 
Tay pokaz rew ią  , jL E N ‘ ‘ w imtcrprelac,i 
zespołu baletowego, oraz: B. Haiimirskiej, I 
W ot ie jk i  i Z. Rewkowskiego. W  ozęśei dni 
g ie j  u jrzym y cieszącą się w ie ilyetn pow odze ­
niem wartościową pod względom inuzytsz 
nym operetkę Nedbala „Po lska  K r e w "  z u- 
dzialem całego zespoLi ar lystycznego. 5Viei 
kiem urozmaiceniom operetki są e fektowne 
tańce polskie: krakowiak, oberek i mazn- 
w układzie W_: Morawskiego. ..Polska K r e w "  
niebawem schodzi z repertuaru, ustępując 
miejsca najb liższej premjerze.

Dokt6r
Szabad - Gawrońska

Cho rob y  d ziec i
przeprow adziła  się na ul. Zaw alna 22 
w znow iła  przyjęcia od 9 —  10 i 4 —  o

„Gejsza" z Olginą w „Lutni". W  koń
cu bieżącego tygodnia we jdz ie  na r ep e r tu i ;  
Tetaru ..Lutnia''  powszechnie łubiana egzo 
tyczna operetka Jonesa „Gejsza".  Wi roli gło 
w-nej wystąpi gościnnie znakomita ar tys tk i 
opery  warszawskie j  O L G A  O LG IN A ,  ob la 
rzona n iezwyk le  p ięknym  głosem. Do oporęI. 
ki le j pracownie teatralne p rzygo tow u ją  nu 
wą wyslawę.

—  '['<afr Letni w ogrodzie Bernardyńskim 
Dziś we wtorek  dnia 5 września o godz. 8,50 
w. trzecie widow isko  pięknej,  s łonecznej ko 
m ed j i  p. 1. „T a k  a nie in acze j "  z gościnnym 
występem je j  autora, jednego z najświetn ic j  
szych aktorów- polskich p. Marjusza Maszyn 
skiego odilwórcy roli (On), k tórego kapitalna 
grą wzn ieca  huraganowe oklaski wśród zgro 
madzone j publiczności. Świetna gra  zespołu 
z przem iłą  partnerką p. Maszyńskiego ula len 
low-aną aktorką warszawską p M. Gra licbow 
ską dodają uroku ternu prawdz.w ie  dosk na 
temu widowisku. Nic więc dziwnego, że ko- 
n ied ja  fa baw iąca  wiln ian gromadzi codźien 
nic coraz wjęc#j publiczności.

Ceny miejsc zwyczajne. Zniżki i kredy 
tówki ważne.

Z życia żydowskiego.
Wojna o pięciogroszów kę

czyli żydowscy dziennikarze 
przeciw żydowskim literatom.

Poczęła w W i ln ie  wychouzić-ł i-groszówk.i 
w języku żydowsk im  .Mesles". L ite rac i przy 
mierają głodem, wydawinU-lwa wstrzymały 
druk ksisjiek, uciułane ina czarną godzinę 
skąpę grosze dawno się wyczerpały.  D o  czego 
mają  s ię  wiziąć bezrobollni p racownicy  p ióra 
Rada w radę kilku znanych żydW ask id i li 
leratów wileńskich poslamawia założyć wła 
sne pismo groszow!e. N ie spodz iewały  Się mi 
zen ie  l iteraciny, że natrafią na opór silniej 
szych od  siebie, klÓTzy walczyć  będą wszeL 
k iemi siłami o u lTzyn ian ie  swo je j  sfery w p !y 
wówT i swego posiada.nia na ulicy żydowskiej.  
P isemko to godzić, b ow iem  miało, według 
swoje j  zapowiedzi,  w 11. zw. żółtą prasę ży 
dowską, a mogło także naruszyć interesy pe­
w n e j  pow ażn ie js ze j  gazety.

Poszły  więc w  ruch n a jp ie rw  strzały z za 
płotu, po lem  c iężka arfylerja Żyd. Zw. Dzień 
n ikarzy  zabronił  w  miej p racować  swoim 
członkom. Zw. Zaw. Drukarzy Zyd. ogłosił  
s trajk w  drukarni, gdzie pismo drukują , zw ią  
zki zawodow e  rękawiczn ików, p racown ików  
h„ndlowyrfh i lt. d, zabraniają swoim człon 
kom  gazetę b rać  d'u ręki.

fti fiszą bezrobotn i p isarze :  P o z w ó l . i
i nam żyć... N ie  chcem y przym ierać  głodem.

I m y  m am y p raw o  do wegetacji... Zw iązk i 
.st\ja jednak twandb >przy swojem. Nie  chcą 
pozwolić  na tworzenie się imowych spófdzie j 
ni, wskazując, że dawne ledw ie  wegetu ją,  a 
pozatem, że p oza  nowozałożomą spółdzieln ią 
kry je  się pew ien  znany, dawnie j jeden i  
najw iększych w  Polsce. wvdawrca, k tó ry  chce 
wykorzystać  nędzę dzienn ikarzy  i (drukarzy, 
by w  len sposób obniżyć płace.

A le i druga strona przys ięga na wszystko, 
co święte, że nic o fyan Tekinie nie  wie, że 
chcę ty lko p racy  dla siebie  i że to się je j  na 
leży.

Tak  więc łirwa na ulicy 'żydowskie j wa lka  
niicdlzy zw iązkam i za w od owe mi a miźernem 
pisemkiem chudych literatów. Ro ją  się c o .  
dzień szpalty pism od oświadczeń różnych 
zw iązków, pod< zas gdy  „M es les " apeluje do 
uczucia c zy ta jące j  publiczności. P isma rob ią  
konkurentowi reklamę, publiczność gametę 
rozcl^wyluje, p ismo nabiera rozgłosu. Na te 
ren ie  prasy-źydow-skiej rozgorzała  w o jn a  wed 
le wiszclkich zasald taktyk i i strategji  „Mes 
les‘ ‘ b ow iem  obiecuje rewelacje  o  „Zw iązku  
Drukarzy ' '  i innych Związkaoh a niesensa. 
cyjmi gaiBcła, która zapowiadała zwalczanie  
sensitcyj, już w pierwszych numerach na !ę 
drogę wkroczyła.  (u mer.)

PROTEST KONSULA POLSKIEGO 
W  TURYNGJI.

Jak PAT . donosi wystosował polski kon  
s#t do p rcm jera  Turyng j i  energiczny protest 
w zw iązku z m asowem  odbieraniem Żydom  
polsk im  prawa dalszego pobytu w  Turyngji .

:K:

H E L I O S

CASIN0

Premiera ! Super-f i lm prod,  „Met r o*  1933-34 r, Mistrz W A L L A C E  BEERY ( C Z E M P )  w i w e m  m j n o w s i e m  
i naj lepszem C p D f  E> R P 7 Y M  A  (oryg.  tytuł  C I A Ł O — Flesh) .  Wspó łudz i a ł  biorą:  Karen Mor l e y

a r cydzi e l e  U L D I t L  ■ l  l j  R i ca rdo  Corte* .  F i lm  ten o wartośc iach artyst., przewyi « *
szających lfC ZE M PA sl i inne n i ezapomniane  kreacje.  N A D  P R O G R A M :  Na jno wsz e  tygodniki  Pat  a i Parm-

mountu.  Począ tek  o godz .  4, 6. 8 i 10,20.

Dziś prem jera!
ulubienica ekranów 

w  dramaci e 
pełnym napięc ia 

pikanter j !  p. t. 
w y so k i e go  po z iomu a r tys tyc znego  t e go

jej subowtór  
minj  aturze

bohater  „ P o d  da ­
chami  Paryża*Brygida Heim

P&dróż poślubna we troje
Albert Frejean

f i lmu. N A D  P R O G R A M :

Rea l izac ja  s łynnego 

JOE M A Y  jest ręko jmią 

'urozmaicone dodatki dźw iękow e.

Kino Pi n Arjana całego tfilna Każd y

powin i en
zob aczyc*

D Ź W I Ę K O W E  KINO

„ R 0 X Y “
Mickiewicza 22, tel. 15-28

D Z I S ! Wi e lk i e  emocj onujące  a r cydz i e ł o  o n i ebywa ł e j  koncepc j i ,  r e ż y »e r j i  TURŻAtiSIEGC
C D i r i U A i r  l l h C 7 I I A  t f V S i  Z  udz i a ł em wy b i t n e g o  tenora ope ry

W i l l i  B l i S Ł £ . t^ J 4 p i  I  paryskiej  LUCJAN MURATORE, który
S l b N  R M I k f a  1 ^ — ■ wykonu j e  arją z op :ry „Eugenjus z

O n eg in ” W  j ę z y k u  r o s y j s k i m .  N A D  P R O G R A M :  1) T y g o d n i k  d ź w i ę k ow y  Foxa.  21 Mag i e  Carpet  — życ i e  
i obyc za j e  ludu Cza rnego  Lądu.  Fi lm który się pamięta pr ze z  ca ł e  życ i e ,  Poc zą t e  k s eansów :  4, 6, 8 i 10,20.

p. t.

ZAKŁAD KRAWIECKI
Andrzeja Żmujdzina

.został p rzen ies iony z uł. Garbarskiej Nr. 1 na ul. 
W ie lk ą  Nr. 12 tel. 10.24. P rzy jm u je  obstalunki 
z własnych i pow ierzonych  m ater ja łów  po cenach 

najniższych.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu l.V I. 1933 r.

óG6. II. Tirtma „Rybacko  B io log iczna Stacja H o ­
dow li  w  Bia łe j W ace  —  Sipółka z ograniczoną odp.;.  
wiediziallnością''. Siedziba sipółki w  W iln ie ,  ul. Mi 
k iow icza  44. Zarząd obecnie stanowią zam. w  W iln ie ,  
Michał Tjaider ul. Adama Mickiewiczu 44 jako d y rek ­
tor i prezes zarządu i W łod z im ie rz  Łęski, u). W i leń  
ska 35 jako cz łonkowie  zarządu. P lenipotencje, w ek ­
sle, czeki i inne zobowiązania  alcty mołarjahie i hi 
poteczine, wtszełkiego Todizaju umowy, pokw itowan ia  
z odbioru p rzeka zó w  i l istów wartościowych z poczt 
i telegrafu, pokw itowan ia  z odbioru asygnat i w sze l ­
k iego rod za ju  p ien iędzy  od urzędów, banków, przed 
siębionsłw i osób prywatnych, oraz wszelka korespon­
dencja w inna być podpisywana p rze z  dtyreklora spóf. 
pocł stemplem f i rm ow ym . Zmiana zarządu i zm iany 
arl. 3, 7 i 8 aktu zawarcia spółki nastąpiły na  mocy 
aktu zeznanego przed Janem Ruyko rNotarjuszcm w 
W i ln ie  w dniu 16 m a ja  1933 r. za Nr. 1512.

965— U.

W dniu 7.VII 1933 r.
561. II. F irm a: „D om  I la i id lowo-P rze inys łowy  FU 

muiid Langner i <S-ka spółka akcyjna".  Oddział  w 
W i ln ie  został z l ikw idowany  i wykreśla Się z Tejes-tra, 
z urzędu. 964— II.

W dniu 28.VII. 1933 r.
439. III „F irm a  „B iu ro  Techniczno Handlowo 

Mochanit —  spółka m ograniczoną odpow iedz ia łnośc ią "  
Na l ikw ida torów  wyznaczono zam. w W iln ie ,  Szyinn 
na Rechtdika —• p rzy  ul. Stefańskiej 27/5 i Chaiuir, 
A lperow icza p rzy  ul. Za wa lnej 15/12. 'Na m ocy  de. 
e y z j i  Sądiu O kręgowego  w  W i ln ie  W ydz ia łu  Rejestru 
Handflowego n dnia 22 m a ja  1931 r. odwołano Chai- 
ma Y lperow ioza ze stanowiska likw idatora  spółki i 
wyznaczono l ikw ida to rów  z  airz.ęzlu. 959— VI.
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R E S T A U R A C J A

I T A L J A t e

przy Hotelu Italja
Tel. 13-61.

O d  dziś 1-go września  p rzygrywać  będzie  
P ierwszo rzędna Orkiestra  Konce r towo  
D a n c n g o w a .  ł .e rwszorzędna  kuchnia.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

W vd a j c  się popołudniu

LOKAL
z dużą salą odp o w i ed n ią  
na w i e c z o r o w e  zajęcia.  
Ad r e s  d ow i e d z i e ć  się w 
Biurze Og ł os z eń  J, Kar l i ­
na, N i em i ecka  35, tel.  605

—  W i l l ę  mu- 
R a U R a  rowaną 5 p o ­
ko i— 12.000.—  W i l l ę  mu­
rowaną 7 poko i ,  p iękna 
d z i e ln i ca— 15.000. — W i l l ę
1 l ubikacyj  mieszkalnych
za 13 000.—  z ł otych —

sprzeda „ Informator*

W  Przemyślu
Truskawcu kupię  r en tow­
ny dom c zynszowy ,  oraz 
parce lę  budowlaną —  za ­
płata gotówką.  Marek,  
N o w y  Sącz,  Jagiel lońska 6

MIESZKANIE
do wyna jęc ia  2 pok.  3 i 4 

W i łkomie r ska  3. 
Z ap y t ać  od 4— 6 po poł ,  

u dozorcy .

English
G R O U R S  a n d  s i n g l e  

N. Gawrońska
Universi ty  Co l l e g e  London  

Zawa lna  22 m 8
2 —  4 i od 6 — 8 tel. 838.

br.Zefdowiczowa
Chor.  kob iece,  wene r yc z ­
ne, narządów moczowych  
od g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz.
Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerkana mm
przyjmuj e od  9 do 7 wiecz.  
u l i c .  K . t z t . n o w .  7, tn. 5. 

W.  Z  P. Nr. 69.

». Blimowicz
Choroby  weneryczne,

• koi ne i moczopł c i owa,
ul. Wielka Nr. 21,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3— 8 
W . Z . P . 29.

Dr. Wolfson
Choroby  tkórne,  

weneryczne,  
i moczopł c i owe

Wileńska 7, teł. 10-67
od godz.  9— 1 1 4— 8

Dr. GINSBERG
•horoby skórne, wene 
r; cane 1 moczopiolow.

W i l e ń s k a  3  m . 567.
od godz. 8— 1 1 4— 8.

i-i Kenigsberg
Choroby skórne, 

weneryczne 
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od godz. 9— 12 1 *— 8

BAR)
M i c k i e w i c z a  33.

W y d a j e ;  sni idania ,  o b i a ­
dy, kolacje .  Zd ro w e  sma­
czne i obf i te .  Ceny  nis­
kie.  A b o  naraent obi ado -
w y  25 zł. —  G A B I N E T Y

B. nauczyciel g imn.
udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnu 
jum ze wszystkich przeo- 
miotów.Specjalność mat.. 
m,"tvka, fizyka jć*- pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia da 
administracji „Kur. WiL’1 
pod b. nauczyciel.

OGŁOSZENIA
do

P R Z Y J M U J E  

n .  najbardziej  

dogodnych warunkach

A D M IN IS TR A C JA
„Kur j era  W i l eńsk i e go *

UL. B ISKUPIA  4

Dr. J. Bernsztein
choroby •korne, weneryc z ­

ne i moczop ł c i owe  
Mickiewicza 28, m. 9

przyjmuje od 9— 1 i 4— 8 
Z. W . P

Ł  K O B Y L IŃ S K A .  ąo

Z Ł O T E  S C H O D Y .
Z za d r zw i  w y n u r z y ł  s ię  żó ł ty  kob iecy  szk ie le t  

z c y t r y n o w y m  u śm iechem  i z a g a d k o w e m i o g n ik a m 1 

w  m a leń k ich  oczkach . R u ch l iw a  g łow a  w jc ią g n ę ła  się 

w  k ie runku  w ła d zy  nad  sz tyw n ośc ią  b ia łego  fartucha.

—  Z r e w id o w a ć  a r e s z to w a n ą ’

D źw ię k n ą ł  o g r o m n y  ,pęk kluczy u pasa. N a  r a ­

m ien iu  L u dk  zac isnęły  się tw arde  kościste  palce.

W  jak ie jś  b ok ów ce  złe oczk t  ro zp a l i ły  s ię b las ­

k iem  d z iw a c zn y m  i p r z y k r y m  i ześ l iznęły  się w zd łuż  

postac i dziewa żęc ia  n iby  s zp iegow ska  aw angarda . 

W n e t  w  g łęb ok ie j  k ieszen i fa r tucha  zn ikn ą ł  pan ieńsk i 

p ie rśc ion eczek  i złoity m e d a l jo m k  —  p a m ią tk i  po 

z m a r ły m  ojcu. P o t e m  pa lce  z p lu g a w y m  d y g o tem  ję ły  

sp ieszn ie  odipinac gu z ik i  i zatrzask i,  a z im na  ręka  p o ­

ruszyła  się na a t ła sow e j  nagośc i ciała... za trzym a ła  się 

d łu że j  na piers iach... pope łz ła  niżej...
—  Ja nie chcę! k rzyknę ła  Ludka. Jak pani śm ie?

Chcesz, ż e b y m  zaw o ła ła  stróża? —  syknę ła  je j

w ie d źm a  11Jd uchem.
On lulhi, o j !  lub i tak ie  rzeczy .  M icha ł!  M ichał!

P rze z  d r z wi  za jrza ła  ob rośn ię ta  tw a rz  n i  to g o ­

ry la ,  n i  to  c z ło w ie k a  i w y s zc z e r z y ła  żó ł taw e  zęby  z pod 

n ie ch lu jn ych  k ła k ó w  zarostu.

—  Nie... nie!... za tka ła  Ludka . Już nie będę... pa ­

n i  droga... już nie będę !
W ie d ź m a  dała znak  i g o ry l  zn ik ł  za d rzw iam i,  

b u ch n ąw szy  u przedn io  o rd y n a rn y m  śm iechem .
—  A  w id z is z !  ś lin iła  się p ręd k iem i s łow a m i dzi-

W jd a w n lc łw o  „K u rje r  W ileń sk i44 S ka z ogr. odp.

w aczn a  istota. C zego  się je ży sz?  N ic  c i  n ie  z rob ię !

Ja de l ikatna .

Luda os łab ła  zupełnie... S zk ie le tow an ie  ręce  stały 
się teraz gorące ,  odsuw a ły  m ięk k ą  b ie l izn ę  i ślizigalj 

isię po  zd rę tw ia łem , b ezb ron n om  cie le  z za s tan aw ia ją ­

cą  p o w o ln ośc ią .

D rżące  d łon ie  L u d k i  zos ta ły  n ie c ie rp l iw ie  usunię­

te z d rog i,  a od dech  w ie d ź m y  zaśw ista ł u ry w a n em  

tem pem .
—  O, B oże !  Boże!... jęknęła  n ieszczęsna d z i e w ­

c z y n a  ustami, w  k tó ry ch  n ie  b y ło  już ańi kroipli k rw i .

Dręczyeielika spo jrza ła  na nią u w  tw n ie j  zam g lo -  

nemi o c zym a  i zan iepok o iła  się z ie lon aw ą  b ladośc ią  

um ęczon e j  tw arzy
—  Dość! ;U b ie ra j  się? k rzyknę ła ,  od p y ch a ją c  ją  

z gn iew  em. G łupia jesteś. No , p r ę d z e j !  Czasu n iem a!

L u d k a  n ie  zd ą ży ła  p o d o p in a ć  gu z ik ó w ,  g d y  zos ta ­

ła zp o w ro te m  w epchn ię ta  o kance lar j i .
,,P a ją k a "  już n ie  by ło , ale m ło d y  r e w i r o w y  stał 

jaszcze ze służbiistą teką  pod  pachą i 7. m iną, pe łną  

n ieu rz ęd ow eg o  w yczek iw a n ia .

G dy  znękana  d z ie w e zy n a  ukazała  się nareszcie, 

podszed ł do  n ie j  z p e w n e m  wahaniem .

M im o  łez, k tó re  p o d ch od z i ły  je j  do  gardła, L u d ka  

zdo ła ła  p o c h w y c ić  s e rd eczn y  w y ra z  jego tw arzy .

— - Nu, z B og iem  z-ostańcie, pan ienko. Ja w racać  

muszę.

L udka  w y ra źn ie  w a lc zy ła  ze łzam i. G dz ież  b y ła  

je j  godność  po lsk a ?  M oże  zosta ła  w  tej strasznej bu­

k ow ce?  D la c z e g o  jed en  z w r o g ó w  zm ien i ł  się nagle  

w  p r z y ja c ie la ?  C zem u p a t r z y  na n ią  ż y c z l iw ie ?  M oże  

to n o w a  p ok u sa ?  O to  w yc ią ga  s ię  ku n ie j  z pewmą

D rukarn ia  „Z?

n ieśm ia łośc ią  duża, m ęska, p o c zc iw ie  n iezdarna  ręka, 

c zek a ją c  gestu  z je j  s t ro n y  Jakże się w tedy  trzeba 

/uchować?
-  Olch, jak ież  to trudne! Jakież, to t ru d n e ’ -  

poruszy ła  się zn ó w  w móz.gu m yśl aż do  głębi zm ę ­

czon a  i L u d k a  p o  sekundzie  waihania po ło ży ła  na s ze ­

rok ie j  d łon i w ro g a  m aleńką, z .n n ą  rękę. T e n  ścisnął 

ją aż do bólu.
— ■ W szy s tk ie g o  d o b re go  p ow ied z ia ł  n ie  do r z e ­

czy ,  ałt jłoe/ciw ie .

D z ięku ję !  D z ięku ję  za dobre  s łow o  —  szep 

uęła Budka. —  N ie  zapom nę.

G dy  odch odz i ł  w e  w ro g im  m undurze , sprężytsty m 

k rok iem , w y ć w ic z o n y m  p r z e z  obcą  po lęgę ,  m ys i Lu d  

ki uczepiła  się je g o  postac i,  jak ostatn iego  w  tej strasz­

n e j  pustce c z ło w iek a .  D o p ro w a d z i ła  g o  do d r z w i  pie- 

kącem i o c zym a  i o d e rw ać  się musiała, bo tw a rd y  

kułak d o zo r c z y n i  popchnął ją w g łąb  korytarza .. .

N a  c z e rw o n e j  p o d ło d ze  k ład ły  s ię  p r z e z  okna  sy ­

m etry czn e  k w a d ra ty  słońca, a L u d k a  nagle  i bo leśn ie  

zd z iw i ła  się temu, że  m oże  św iec ić  sjońce.

Do/.orcżyni za t r zym a ła  ją p rzed  d r z w ia m i  z w ia­

łem  pośrodku  okienkie-m, p r z y k r y łe m  deseczką. Z p o ­

czątku odsunęła  d r e w n ia n ą  zasuwę i za jr za ła  do  w n ę ­

trza, poczem  poruszy ła  w y s ta ją cą  grdyrką, nilby p r z e ­

łyk a ją c  coś  n iesm acznego .  P o  n am yś le  zg rzy tn ę ła  k lu ­

czem  i wepchnęła  L u dkę  p r z e z  o tw a r te  z im petem  

d r zw i  do celi...

Były tam aż Ir/.y ok ra to w a n e  okna, a na ch tle 

w y ra s la ł  r ó ż n o b a rw n y  tłum n iew ieśc ich  poistaci... 

G iek aw e  o c z y  ob ieg ły  n o w o p rzy b y łą ,  ale w  tern n ie  

b\ ło n ic  przyktrego. M łodość  wilot p o ro zu m ia ła  się

, W iln o , B lskup«a 4, tel. 3 40.

z m łodośc ią , bo  te by-stre o c z y  n a le ża ły  p r z e w a ż n ie  
do studentek, \

P o d  L u d k ą  ug ina ły  się nog i,  a le  c iąg le  jeszcze  
pam ięta ła  o zachow an iu  się z po lską  godnośc ią , c h o ć  

tniała już ty le na tej d rod ze  (n iepowodzeń . M g ła  p r z e ­

słaniała w yraz is tość  m ło d ych  tw a rzy ,  k tóre  sku p iły  

się ko ło  n ie j .  Dz iewczym a z rob i ła  ostatn i w ys i łek  i, z e ­

rw a w s z y  z g ło w y  kapturek , z aw o ła ła ;

—  W i ła jc ie ,  tow arzyszk i !

P o le m  coś p o d e rw a ło  w  g ó r ę  liczne, zd u m ion e  

twarze , za k o ły sa ło  c ze rw on ą  p od łogą  i c za rn y m  p a l­

c em  p rz y m k n ę ło  c iężk ie  p o w iek i .  Ludka  zemdlała

R O Z D Z I A Ł  X X I I I .

—  Co s ię  s ła ło ?  M ieczys ła w ie ,  nie bądzże  d z iec ­

k iem ! m ity go w a ła  pani B o recka  k rew n iaka ,  do k tó ­

rego  m ia ła  p ew n ą  słabość.

T m  s ied z ia ł  z twarzą ,  u k ry tą  w  d łon ia ch  i m i l ­

c za ł  u po rczyw ie .

—  M ieczyk ! Gadaj i m e  za w ra ca j  g ło w y !  —  zn ie ­

c ie rp l iw i ła  się L o la
T en  p od n ió s ł  zm ęczon ą  tw arz  i spo jrza ł  na d z ie w ­

czyn ę  b łędn ie .

Chcesz w iedz ieć ,  co  się stało? Pos tąp iłem , jak  

ostatni drań... W y p a r ł e m  się s w o je j  narzeczone j.

—  N a rz e c zo n e j !  —  ze rw a ła  się pan i Borecka. —  

Co ty* gadasz?  op a m ię ta j  s ię ! O k o go  tu cn od z i?

—  C hodz i  o  p a n n ę -L iń s k ą  —  ponuro  w y ja ś n i ł  

N a tock i .  Zosta ła  dz iś  rano  a resz tow an a  i ja... w y p a r ­

łem  s ię  je j  w  p ew n e j  chw iii

(D. c  n.)
■ •»

Redaktor odpow iedstalny W ite ld  Kiszhls.


